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P R E N U M E R A T A miejscowa i odbie 
raniem numerów w adminlstr. ..Echa.. 

'Unoszenie do domów 40 gr 

^ u l y ^ H F M L A N E I 
norarlum u w a ż a n e j za bezplotW 

Rekopiaow z«równo użytych Jak i od­
rzuconych, redakcja nie zwraca. 

C f c N Y O O Ł O S Z c N : 
Przed tekstem t.J\ l-sza strona 60 gi 
<a w. m-m 1 lam. str : 5 tani: w lekicu 
50 gr., nekroloyi 40 gr.. zwycz. 15 gr 
urona 10 łamów, drobne lż gr: za w> 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr 
najmniejsze ogłoszenie 1.30 gr., dl: 
bezrobot. 1 i i Ogłoszenia dwukr>loro« 
i 50 proc: dro ie j , ogłoszenia zagranic? 
ne l trójkolorowe o 100 proc. droze 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 z 
Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 25 pro 

droższe. 

te 1 w. mm. w 1 lamie sz e r . 70 mm. 
(strona 6 łamów), w wydaniu prowjr 

cjanalnym zl . 1 . — . Za termin druku 
1 treec ogłoszeń administracja 

nie odpowiada. P. K. O. Nr. 602.880 
Oplata pocztowa niszczona gotówka. 

Rok XIV Nr. 105 Łódź piątek 15 kwietnia 1938 r. 

*j«nieny hrsz jatanpo Z D O B Y C I U S A N M A T E O 

powstańcy maszerują, na port Castellon. 
Przerwanie frontu w czterech punktach. 

W p row izo rycznym obozie uciekinierów 
w Merignac (Francja) kobiety i dzieci w y ­
pędzone przez cofających się milicjantów 
z rodzinnych wiosek hiszpańskich, czekają 

_"_a możliwość r K ) w ^ u ^ o ^ C z y « i y ^ 

SARAGOSSA, 15.4. — Agencja Hava-
sa donos i : Oddz ia ły powstańcze, dowódco 
ne przez gen. Aranda zajęły miejscowości 
Cervera del Maestre i Tra iguera. M iędzy 
mie jscowościami Chert i Cat i został f ront 
nieprzyjacielski przerwany różnych czte 
rech miejscach. W o j s k a powstańcze są na 
froncie d ługości 12 km oddalone mniej w ię 
cej o 11 km od morza. W iodąca wzdłuż 
wybrzeża droga z Walenc j i do Barcelony 
znajduje się pod ogniem arty ler i i powstań 
czej. Wo jska rządowe sę zdemoral izowane 
i s tawiają ty lko słaby opór. 

K O M U N I K A T „ R Z Ą D O W Y " . 
B A R C E L O N A , 15.4. — Komunikat m i ­

nisterstwa ob rony : W o j s k a powstańcze 
przeprowadz i ły w ciągu całego wczorajsze 
go dnia n iezwykle g w a ł t o w n ; ataki na przy 
czółek mos towy Balaguer. Zacięte wa l k i 
toczyły się również w bezpośrednim sąsie­
dztwie San Mateo de La Sana. Ofensywa 
wojsk powstańczych w kierunku morza 
t rwa. Na odcinku More l la strąci l i lotnicy 
rządowi 4 nieprzyjacielskie samoloty. 

SARAGOSSA, 15.4. — Agencja H a -
vasa donos i : Wczora j rano rozpoczęły się 
dalsze postępy wo jsk powstańczych w kie 
runku morza na froncie między mie jsco­
wościami Cati i Chert. W o j s k a rządowe 
stawia ły ty lko nieznaczny opór . O godz. 

jtie Czerwony Mn 

Rosyjska rzeczywistość w sowieckiej prasie. 

B r u d n a w o d a , c z y z u p a 
na talerzach żołnierskich ? 

M O S K W A , 15. 4. — „Krasna ja Zwieź | 
d a " k r y t yku jąc pracę komisarzy po l i t ycz -

Szczegóły audiencji J. Em. ks. kardynała Rakowskiego u Ojca iw. 

Doskonały stan zdrowia Pap.eża 
M I A S T O W A T Y K A Ń S K I E , 15. 4 . — W , 

dniu 18 b m . Ojciec św. przy ją ł na aud ien­
cj i p rywatne j J. Em. ks. kardyna ła Aleksan 
d ra Kakowsk icgo , a rcyb iskupa metropol i tę 
warszawsk iego. D ługa , B L I S K O godzinna 
rozmowa m ia ła charakter niezmiernie ser­
deczny, pełen g łębok ich uczilć O jca św! 
d la Po lsk i , t y m bairdziej gorących, że umo­
cn ionych pocieszającymi w ieśc iami , k tóre 
0 życ iu k a t o l i c k i m w t ym k ra ju z łożył kar ­
dyna ł K a k o w n k i . 

W s z c z e g ó l n o ś c i r a d u j e się Ojciec św. 
z r o z w o j u A k c j i Ka to l i ck ie j , rokującej na j ­
p i ę k n i e j s z e n a d z i e j e . W i e l k ą radość spra­
w i ł o P i u s o w i X I obszerne udokumen towa­
ne sprawozdanie ks. kardyna ła o kształce­
n i u i w y c h o w y w a n i u duchowieńs twa w 
Polsce, a ikc ja ta bow iem odpow iada gorą­
cym Jego p ragn ien iom, zaakcentowanym 
przez o s o b i s t e o b j ę c i e k i e rown ic twa św. 
K o n g r e g a c j ą S e m i n a r i ó w i Un iwersy te tów. 

O j c i e c św. g r a t u l o w a ł serdecznie Ks. 
K a r d y n a ł o w i K a k o w s k i e m u z okazj i d w u -
d z i e s t o p i ę c i o l e c i a j e g o e p i s k o p a t u , w ciągu 
k t ó r e g o p o ś w i ę c i ł i o t w o r z y ł 2 6 7 świątyń 

1 k a p l i c p u b l i c z n y c h w s w o j e j a r c h i d i e c e ­
z j i , z a r ó w n o n o w y c h , j a k i s t a r y c h , ca łko­
wic ie o d r e s t a u r o w a n y c h p o w o j n i e oraz 
w z n i e s i o n y c h p r z e z z a k o n y i z g r o m a d z e n i a 
rel igi jne, d z i a ł a j ą c e na te ren ie a r c h i d i e c e ­
z j i w a r s z a w s k i e j . 

J.. Em. Ks. Kardyna ł A l . Kakowsk i u-
szczęśl iwiony jest nie ty lko N I E Z M I E R N I E ser 
decznym przyjęciem ale i wspan ia łym sta­
nem fizycznym" i duchowym Najwyższego 
Pasterza. Ojciec św. p o s i H a n iezwykłą 
świeżość umys łu i niepożyt;. e.iergię, oka­
zującą się w olbrzymie j pracy wciąż bar­
dzo intensywnej i wzmożonej ostatnjo ob ­
jęciem prefektury św. Kongregacj i Semina 
r iów i Un iwersy te tów oraz opieką nad 
świeżo u tworzonym Centra lnym Urzędem 
A k c j i Ka to l i ck ie j . Również i pod wzg lę ­
dem f izycznym Ojciec św. budzi najba 
dziej pocieszające wrażenia. Aczko lw iek 
njeco zeszczuplał, Pius X I wyg lądem swoim 
n i e p rzypomina cz łowieka, k tóry przebył 
tak d ługą i ciężką chorobę i tyle wyc ierp ia ł 
bó lów w roku ub ieg łym. 

nych w armi i , daje m. in . p rzyk ład , że ko 
misarz St iepanow w b ia ło rusk im okręgu 
wo jennym nie troszczy się o b y t żo łn ierzy 
Jadłodajn ia żo łn ierzy podobna jest do opu 
szczonej s todoły, gdzie temperatura nie ró 
żni się od temperatury zewnętrznej . Przez 
dz iu rawy dach leje się b rudna w o d a w je 
dzenie żo łn ierzy. W lokalu i na sto łach p a 
nuje b r u d , szyby są tak brudne, że lew ie 
przepuszczają św ia t ło . Żołnierze skarżą 
się na brak naczyń i że herbatę podają w 
pog ię tych kubkach , a rano niezawsze moż 
na ją ot rzymać. G d y jeden z żołn ierzy 
skarży ł się k i e r o w n i k o w i po l i t ycznemu, że 
ugotowano zupę z brudne j kapusty , ten za 
groz i ł mu aresztem; W jednej z formacy j 
w k i j o w s k i m okręgu w o j s k o w y m , gdzie ko 
misarzem jest Z iemlano j , żołnierze od 4 -ch 
miesięcy nie myją się, gdyż brak jest urny 
w a l n i . 

Dz iennik w z y w a do położenia kresu te 
mu s tanowi rzeczy. 

Marszałek W o r o s z y ł o w polec i ł p r z y ­
wróc ić w formacjach w o j s k o w y c h oraz w 
szkołach w o j s k o w y c h komisje pomocy go 
spodarczej . 

10-ej lewe skrzydło powstańcze dotarto do 
przedmieść San Mateo. Piechota wk roczy ­
ła do miasta, podczas gdy wojska rządo­
we cofnęły się w pop łochu na południe w 
k ie runku Castel lon. Wo jska powstańcze, 
posuwające się w k ierunku wschodn im za­
ję ły o godz. 3-ej Cervera del Maestre. Z 
tą chw i l ą droga, w iodąca z Walenc j i do 
Barcelony znalazła się na przestrzeni kil 'cu 
k i lomet rów na prawo i na lewo od miejsco 
wości Vinaros pod skuteczrnm ogniem a -
ty ler i i powstańczej . 

C Z E K I Ś C I U C I E K A J Ą . 

PARYŻ , 15. 4. — Agenc i G P U , oraz 
agenci p rzydz ie len i przez Sow ie ty do szta 
bu generalnego, opuści l i Barcelonę z baga 
źami . 

Prasa paryska komentu jąc ten fakt , za 
znaczą, że tego rodzaju pota jemna uc iecz­
ka jest charakterystyczną dla metod p o ­
stępowania eksper tów technicznych so­
wieck i ch , p rzeczuwających nadchodzącą 
katastrofę. 

W R Z O S 
WG. ZNAKOMITEJ POWIEŚCI MARLI ROflJiCWlczflwny 

W roi. głównych; Angel - Engelówna 
Brodniewicz — Ćwiklińska — Junoza 
Stępowski — Wysocka — Cybulski 

Brzezińska — Grabowski 

Po zamianie wojewodów 
w Łodzi i Łucku. 

W A R S Z A W A , 15.4. Przeniesienie W o ­
jewody Aleksandra Haukc- Nowaka na sta­
nowisko wojewody wołyńskiego w Łucku, 
a wojewody Henryka Józewskiego na sta­
nowisko wojewody łódzkiego zostało zade­
cydowane przed dwoma dniami. 

W sferach politycznych są zdania, i e 
przyczyny tych zmian należy szukać z jed-

K o m p a n M a r u s z e c z k i 
zabity w melinie złodziejskie!* 

Spokoju i cierpliwości 
Słusznie mówi poseł Charwat 

B E R L I N . 15. 4. — P i s m a z a g r a n i c z n e 
z w r a c a j ą u w a g ę n a f a k t , że p o s e ł l i t e w s k 
^ k i r p a s w o j ą o b e c n a p o d r ó ż d o K o w n a o d 
°y» d r o g ą p r Z C Z K r ó l e w i e c , n i e k o r z y s t a j ą c 
z a t e m z k o m u n i k a c j i k o l e j o w e j , p r z y w r ó ­
c o n e j z d n i e m 9 k w i e t n i a m i ę d z y P o ^ k ą a 
L i t w ą . 

W o b e c t a k i e g o z a i n t e r e s o w a n i a z a g r a -
, l l c y , nabierają s z c z e g ó l n e j w a g i s ł o w a , w y 
p o w i e d z i a n e p r z e z n a s z e g o p o s ł a w K o -
W n i e . p. Cha rwa ta : „ S p o k o j u i c i e r p l i ­
w o ś c i . . . " 

K A T O W I C E , 15. 4. — W Katow icach -
z a ł ę ź u doszło do k rwawego zabójs twa. 
M ianow ic ie w melinie z łodziejskiej na u l i ­
cy Lisa w mieszkaniu 46 - le tn iego Jana Z a ­
jąca w y n i k ł a wo jna pomiędzy n im a 33- le-
t f l lm W i n c e n t y m Ogiermanem na tle po ra ­
chunków z łodz ie jsk ich. W pewnej chw i l i 
Og ic rman zadał Za jącow i cios bagnetem 
w p r a w y bdk . Przebi ty ostatk iem si ł za­
w l ó k ł się do swego mieszkania, gdzie w 
k i l ka chw i l potem zmar ł . 

W trakcie b ó j k i Og ie rman również zo­
stał ran iony tępym narzędziem w głowę i 
pierś, wsku tek czego odwiez iono go k a ­
retką pogo tow ia do szpitala mie jsk iego w 
Katow icach . 

Me l ina , w które j doszło d o śmiertelne 
go zajścia, znana jest z głośnych w y c z y ­
nów k r w a w e g o zb i ra , Maruszeczk i . M a r u -
szeczko wraz z Kaszewiak iem u k r y w a l i się 
tam przez d łuższy czas. 

Aż do dn ia , w k t ó r y m Maruszeczko do 
konał w Ka tow icach - Załężu zabójs twa 
ś p . Ga łuszkowe j oraz ciężko zrani ł je j mę 

ża i Bia łasa, p rzebywa ł od dłuższego cza 
su w mel inie t rag iczn ie zmarłego Zająca. 

Maruszeczko przed Sądem Ape lacy j ­
nym w Ka tow icach na rozprawie , k tóra się 
odby ła w ub. sobotę, zeznał, że przed t r a ­
g icznym w y p a d k i e m u Ga łuszków, p i ł u 
Zająca, nadmieni ł też, że gdy chcia ł od 
Zająca wy jść i udać się do k ina, zebrani 
tam kompan i odradza l i mu , po czym wszy 
scy poszl i pić w inne miejsce, skąd M a r u ­
szeczko następnie udał się na miejsce 

• k r w a w e g o czynu. 

Z w ł o k i Zająca, jednego z kompanów 
Maruszeczk i , na polecenie P rokura tu ry Są 
du Okręgowego w Ka tow icach przewiez io 
no do kostn icy Szpi ta la M ie jsk iego w K a ­
tow icach . 

W W O J E W O D A 
A L E K S A N D E R H A U K E - N O W A K . 

nej strony w bliskich już wyborach samorzą 
dowych, z drugiej z a ś strony w nieodpo-
wiadającym intencjom warszawskim rozwo­
ju kwesii ukraińskiej. 

W związku z zamianę wojewodów prze­
widziane są jeszcze dalsze przeniesienia 
w obu urzędach wojewódzkich. 

W O J E W O D A H E N R Y K J Ó Z E W S K l . 

Francja idzie za przykładem Anglii, B B 
N o w y ambasador w Rzymie 

P A R Y Ż , 15. 4. — Francusk ie min is ter ­
s two spraw zagranicznych pod k i e r o w n i ­
c twem nowego min is t ra B o n n e f a , weszło 

, 01 I1Z1II HA LITWIE 
ittlerwencfa u biskupa Poniewieta. 

K O W N O , 1 5 . 4 . — W P o n i c w i c ż u i p o 
w i c c i e d o s z ł o d o g w a ł t o w n y c h e k s c e s ó w 
a n t y ż y d o w s k i c h . 

P o w o d e m z a j ś ć b y ł a p o g ł o s k a , j a k o b y 
tydzi z a m o r d o w a l i j a k ą ś d z i e w c z y n k ę 
c h r z e ś c i j a n k ę , a b y k r e w w z i ą ć n a m a c e . 

L u d n o ś ć z a c z ę ł a d e m o l o w a ć s k l e p y i 

mieszkania żydowsk ie . 
G m i n a żydowska w Poniewieżu z w r ó ­

ci ła się z petyc ją do poniewieżsk iego b i ­
skupa Pa l ta roka i do naczelnika pow ia tu , 
prosząc o pomoc. % 

Dop ie ro in terwencja w ładz po łoży ła 
kre,s zajściom. 

Wielkie lotnisko cywilne 
Tl powstanie pod Płockiem. KS 

P Ł O C K , 15. 4. — Rada mie jska m. Pło 
cka na onegdajszym posiedzeniu u c h w a -

Dolar 5.27 
Bank Po lsk i no towa ł do la ry po 5.27 

fun ty szter l ing i 26.35, f rank i s zwa j ­
carskie 121.55, f rank i f rancuskie 16.46, l i ­
r y ' w ł o s k i e 23.00. 

l i ł a j e d n o g ł o ś n i e o f i a r o w a ć z a r z ą d o w i 
g ł ó w n e m u L O P P 66 h e k t a r ó w z i e m i n a K o 
s t r o g a j u ( j e d e n k i l o m e t r o d P ł o c k a ) . 

N a o f i a r o w a n y m t e r e n i e z a r z ą d g ł ó w ­
n y m a w p r z e c i ą g u t r z e c h l a t w y b u d o w a ć 
l o t n i s k o w r a z z h a n g a r a m i o r a z s z k o ł ę s z y 
b o w c o w ą . 

Kupiony znaczekF 
T W O R Z Y M I L I O N Y O O T R Z E B N E N A B U D O W Ę — 

polskich okrętów wojennych! 

na d r o g ę e n e r g i c z n e j a k c j i , m a j ą c e j z a r ó w ­
n o na c e l u n a p r a w i e n i e d a w n y c h z a n i e d ­
b a ń d y p l o m a c j i f r a n c u s k i e j , j a k równ ie -ż 
r e a l i z a c j ę n o w y c h c e l ó w . N a p i e r w s z e 
m i e j s c e z a i n t e r e s o w a ń n o w e g o m i n i s t r a 
s p r a w z a g r a n i c z n y c h w y s u w a s ię s p r a w a 
n o r m a l i z a c j i s t o s u n k ó w z W ł o c h a m i . 

P i e r w s z y m o b j a w e m te j n o r m a l i z a c j i 
b ę d z i e m i a n o w a n i e a m b a s a d o r a f r a n c u s k i e 
g o p r z y K w i r y h a l e . Z e w z g l ę d u na d o n i o ­
s ł o ś ć z a g a d n i e ń , i s t n i e j ą c y c h m i ę d z y R z y ­
m e m a P a r y ż e m , f r a n c u s k i e k o ł a p o l i t y c z ­
ne p r z y c h y l a j ą s ię d o k o n c e p c j i w y s ł a n i a 
d o R z y m u n i e d y p l o m a t y z a w o d o w e g o , 
lecz w y b i t n e g o p o l i t y k a . 

N a s t a n o w i s k o t o w w i e n i a n y j e s t na 
p i e r w s z y m m i e j s c u b y ł y p r e m i e r i b y ł y n i 
n i s t e r s p r a w z a g r . F l a n d i n , p r z e w o d n i c z ą ­
cy k o m i s j i s p r . z a g r . I z b y M i s t l e r c ; a z by­
ł y m i n i s t e r o ś w i a t y d e p . de M o r ' > . 

R ó w n o l e g l e d o s p r a w y s t o s u n k . ' w f r s n 
c u s k o - w ł o s k i c h z k t ó r y m i w p r z y s z ł o ś c i 
b ę d z i e s ię w i ą z a ć r ó w n i e ż r p r a w a u s t a i ) -
n i ; . n o r m a l n y c h s t o s u n k ó w z H i s z p a n i ą na 
r o d o w ą , na c z o ł o z a g a d n i e ń w y r u w a s ię 
s p r a w a u j ę c i a w r e a l n e k s z t a ł t y w s p ó ł p r -
cy f r a n c u s k o - a i : g i e l s k i e ; 
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,,E C H W I 
STANIEWSKICH 
w Łodzi, A l . K o ś c i u s z k i S 
zupełnie nowy rewelacyjna 
program. 20 wielkich atrakcyj 

Wszystkie atrakcje po 
raz pierwizy w Polsce 

Otwarcie w 1-szy 
dzień świąt 

w niedziele. 17-jjo 
kwietnia 

o 4.30 i 8 3 0 

W PROGRAMIE: 

3 O L B R Z Y M I E S Ł O N I E . — Rewelacyjna tresura. — ELROY, artysta bez rąk, wykonujący wszysUie arace nocami. SENSACJA — Kenonenalni tresura natp 
na latających traaezach, p. C L A R T O N . — S I K I , arcykoniczni. najlepsi klowni swata. — 5 iw"ANOJ(7. Bawarski zespół akrobatów n i relcaeh aaurykańs dcli. 
— T O G A N T G E N E W A mistrzowie na linie. — R A S ^ I N l rewelacyjna tresura psiw. — A ICE CO. i tNi , wyższa szkoła, jazdy. V s p j i l a ł e konie petoej krwi. -

MISS IMlNON, karkołomne produkcje na trapezie. — TcłESURA KOSI . Na jpo uygiowsza z tresur ł wiele innych atrakcji. 
UWAGA W niedziele, poniedziałek, wtorek i środę po 2 przedstawienia: • g 4.10 pop i 8.30 wiecz. Cyrk gra bet wzglęiu na pogodę, ponieważ dach jest 
nieprzemakalny. — Ceny niskie. — Dzieci po południu płacą połowa. mmm ZWIERZYNiEC otwarty codzienne od 10 — 7 wiecz. W S T Ę - 1 25 sjr 

Wyrok w procesie Kazonia 
o nadużycia w Centralnej Targowicy w Mysłowicach 
ł K A T O W I C E , 15. 4. — W ś r ó d olbrzy­
miego za in teresowania publ iczności zapadł 
wyrok w głośnej aferze o nadużycia w Cen 
tralnej T a r g o w i c y w M y s ł o w i c a c h . Sąd O-
k ę g o w y w K a t o w i c a c h ogłosi ł w y r o k o 
godzinie 1.30. 

Mocą w y r o k u skazani zos ta l i : oskarżo­
ny Kaz im ie rz K a z o h za sprzeniewierzenie 
54.000 z ło tych na rok więz ien ia , za dz ia ła­
nie na szkodę Targowicy na 10 miesięcy 
więzienia oraz za fałszowanie ks iąg na 
9 miesięcy w ięz ien ia . Polowa kary została 
mu darowana na mocy amnestii. Sąd po­
stanowił zal iczyć oskarżonemu areszt ś led­
czy. 

Oskarżony Aron Fruchthtaendler za dzia 
Lanie na szkodę spółki, skazany został na 
8 miesięcy więzienia z darowatniem połowy 
kary na mocy amnestii i zaliczeniem aresz­
tu śledczego. 

Oskarżony Beniamin Lange r za fa łszo­
wanie ksiąg skazany został na 10 miesięcy 
wiezienia z da rowan iem polowy kary i za­
liczeniem aresztu śledczego. 

Zawód: „pracujący społecznie. 
Kondratowicz sam się mianował p rezesem. 

Oskarżony W o s k o w i c z uwo ln iony zo ­
stał od w iny i ka ry . 

Przed ogłoszeniem w y r o k u obrońca o-
skarżonego Langera złożył oświadczenie, 
źe w czasie p rzemówien ia użył n ie fo r tun­
nych s łów, j akoby jeden z dokumentów zgi | 
nął u sędziego śledczego i wyrażenie to 
cofa. 

W uzasadnieniu w y r o k u Sąd podkreś l i ł , 
że już ze sposobu zaks ięgowania sumy 
54.000 z ło tych w y n i k a , że pieniądze te zo­
sta ły sprzeniewierzone. T łumaczen iu się 
osk. Kazon ia , źe pieniądze te zostały w y ­
dane na organizację T a r g o w i c y , Sąd nie 
dał w i a r y . Kosz ta w y j a z d ó w zagranicz­
nych w sprawie ekspor tu , z którego zyski 
c iągnęl i oskarżen i , pow inny być dzielone 
i część p o w i n n i ponosić oskarżeni , a nie je ­
dyn ie T a r g o w i c a . Poza t y m osk. Kazort 
dz ia ła ł na szkodę spółk i przez to, że swoje 
zadłużenie pok rywa ł f i k cy jnym i bon i f i ka ta ­
mi . Co do osk. Woskow icza rozprawa nic 
udowodn i ł a , by świadomie czerpał zyski 
z n ie lega lnych źródeł . 

Strzelcie się gruźlicy I 
• b l t W . ^ • • • • ( D A W Y E J B P Ó Ł D K E L W I B. W O J S K O W Y C H „ F E D Z U O J A c ) 

.Epileptyk 
przydrożnym rowie* 

W I E L U * , 15. 4. — W przydrożnym ro­
wie pod wsią Konopnica, pow. wieluńskie 
go, przypadkowi przechodnie zauważyli 
leżące w wodzie zwłoki nieznanego męż­
czyzny. 

Jak ustaliło przeprowadzone przez po­
licję dochodzenie był to trup 45-letniego 
zawodowego żebraka Józefa Nowaka z 

miejscowości Ma ła -Wieś . — Nowak cier­
piał od dłuższego już czasu na ataki epilep 
sji, a ostatnio w czasie jednego z takich 
a taków upadłszy twarzą do wody o głębo­
kości 20 zaledwie centymetrów udusi ł się. 

Zwłoki nieszczęśliwego żebraka po oglę 
dżinach sądmyo- lekarskich wydano rodzi-

.. JU . ' . , / » r l . i t A.. „ 

W I L N O , 15. 4. — Onegdaj wrócił <lo Nieświeża 
Kondratowicz, b. prezes Związku Weteranów Po. 
wstań Narodowych w Nieświeżu i złożył władzom 
administracyjnym wyjaśnienia, ie nie miał zamiaru 
ukrywać sie i jego nagły wyjazd spowodowany zo­
stał siln wyższa. 

Komisja śledcza ponownie przystąpiła, po kilku­
dniowej przerwie, do pracy. 

Sensacje przy tym budzi fakt, że „dyrektor" nic-
świckicj „fabryki kombatantów" skierował do Sa­
du (Grodzkiego w Nieświeżu skargę na b. sekretarza 
Związku, p. Kazimierzo Mikucia, domagając sic 
od niego zwrotu akt i pieczęci związkowych. W po­
daniu tym Kondratowicz pisze: „Pozwany Kazimierz 
Mikuć, brdac sekretarzem powierzone/io mi Zwią­
zku, za nieodpowiednie ustosunkowanie nie wobec 
mnie, jako prezesa, został zawieszony w czynno­
ściach" i t. d. 

W tym wypadku Kondratowicz mówi prawdę, 
gdyż p. Mikuć odpowiednio musiał sie do niego 
„ustosunkować", posiadając, jako sekretarz, akta, w 
których zauważył malwersarje i nadużycia. Nic dzi-
wnego, że p. Mikuć. akt nie chciał zwrócić Kondra­
towiczowi i, powodując się uczciwością tylko, akta 
skierował pod właściwym adresem, tzn. do władz 
administracyjnych. 

Sąd Grodzki w Nieświeżu wyznn-zyl rozprawę 

w tej materii na dzień 6 maja rb. Czy Kondratowicz' 
«lawi sic na te rozprawę, je»t rzeczą więcej niż wal- ' 
pliwą. Akta te znajdują sie w i.;k t, li '.-.misji śkd-
ezej, bkąd nu pewno poucdmją do prokutatora. 

Ciekawą jest też rzeczą, kto Kondra tow icza 
mianował prezesom. W każdym razie na pewno 
n ie cen t ra la poz.nańska, k tóra się dziś wyraźnie 
odrzeka od nieświeskiego oddz ia łu i t w i e r d z i , 
że oddział ton nie był o f i c ja ln ie za tw ierdzony 
przez Zarząd Główny z tego wzg lędu , że jeden 
'lub dwóch cz łonków nieświeskiego oddzia łu od 
powiadało w a r u n k o m kombatan tów. 

Prawdopodobnie Kondra tow icz sam się m i a 
nował prezesem, tak jak się m ien i ł f an tas tycz 
n o - g r o t e s k o w y m „ k a p r a l e m c h o r ą ż y m " rezer 
•wy, podając jako swój zawód: „ p racu jący spo 
łeczn io" . Rezultaty tej pracy „ spo łeczne j " są 
już widoczne i głośne w całej Polsce. Dz iwnym 
się wydaje tylko, że Kondratowicz półinteligent 
grasował na terenie rozmaitych organizacyj 
społecznych, znajdując miejsce wśród iudzi nie 
poszlakowanych, wściskając się wszędzio bez za 
proszenia. W roku ub. w czasie święta lotni­
czego ubrał się w czapkę weteranów 18C3 roku 
t paradował w niej na defiladzie. 

N i k t nie zakwestionował uprawnień Kondra 
towicza do noszenia tego».ąhlubnego stroju, 

0 0 
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DIII flil[U WIĘKSZOŚĆ 
średniego i drobnego przemysłu włókienniczego. 

Kobiela, która straciła pamięć 
została rozpoznana przez rodzinę. 

. — Przed t y l nął. Do chwili obecnej staruszka nie odzy-
enie naszego (skała pamięci i nic nie wie o miejscu swe-

T O M A S Z Ó W M A Z . , 15. 4 
godniem pojawiła się na terenie naszego 
miasta starsza kobieta, która zdradzała 
cbjawy utraty pamięci. N a skutek in for -
macyj prasowych, nieszczęśliwą za in tere­
sowała się jej rodzina w powiecie ł ask im. 
Po podaniu dokładnego rysopisu s taruszk i , 
rozpoznano j ą . 

Staruszką okazała się 75-Ietnia Ma r i an 
na Cichosz, pochodząca ze wsi K i e ł c z y ń , 
p in. Boncz, pow. łask iego. Jak w y n i k a z 
in fo rmacy j , udz ie lonych przez rodz inę, s ta­
ruszka wysz ła z domu we wrześn iu 1937 r. 
i od tego czasu wsze lk i ślad po niej zag i -

ZYCIE ZGIERZA 
Przekazanie placu 
pod budowę gimnazjum m Staszica 

W dniu wczorajszym w kancelarii rejenta 
Buchowskicgo odbyło sie podpisanie aktu daro 
wizny i przekazania placu przy ulicy Pawiń-
skiego (obok Szkoły Powszechnej nr 1 przy u l . 
Łęczyckiej) . Kołu Rodzicielskiemu przy Gimna­
zjum i Liceum P a i s t w o w y m im. St. Staszica 
w Zgierzu. Piękny ten plac o powierzchni bl i ­
sko 3 morgów bez żadnych długów i obciążeń 
/.ostał darowany uchwałą Rady Miejskiej pod 
budowę nowego gmachu gimnazjum państ»T0-
vego im. Staszica pod warunkiem, że budowa 
rozpocznie się przed upływem 5 lat . 

Wczoraj akt darowizny został podpisany 
przez przedstawicieli Zarządu Miejskiego pre-
•ytJmta Świercza i wiceprezydenta Zajączkow­
skiego. 

W imieniu Kola Rodzicielskiego i Gimna­
zjum akt podpisali: dyr. Michna, prezps mgr., 
'Topolski, skarbnik inż. Królikowska i sekre­
tarz red. Probat. 

Po podpisaniu aktu osecni złożyli na ręce 
prezydenta Świercza I wiceprezydenta Zającz­
kowskiego w imieniu rodziców i młodzieży po­
dziękowanie dla Rady Miejskiej i Zarządu m. 

-••rvchylne ustosunkowanie się i 
'rzebe szkelnictwa. 

go pochodzenia, ani nie pamięta nikogo ze 
swej rodziny. Cichosz zostanie przewiezio­
na do wsi Kiełczyń. 

ŁÓDŹ, 1S. 4. — Wczoraj odbyła się konferencja 
między przedstawicielami żydowskiego cechu fry. 
zjerów a pracownikami fryzjerskimi. Ponieważ obie 
strony uzgodniły stanowisku, co do likwidacji -naj-
ku i ustalenie warunków płu?y i pracy drogą arbi­
trażu, zwrócono się do Inspektoratu Pracy o usta­
nowienia arbitrażu. 

W rezultacie rozmów, przeprowadzonych w o. 
becności inspektora pracy, Inż. Stankiewicza, wy­
znaczony został termin ogłoszenia orzeczenia, nor­
mującego warunki pracownicze w zawodzie fryzjer­
skim. Orzeczenia to zostanie, wydano przez arbitra 
inspektora inż. Wyrzykowskiego, wkrótce po świę­
tach, najpóźniej zaś dnia 26 lun. 

Ponieważ cech chrześcijański — jak wczoraj do­
nosiliśmy — odmówił ze wzgl|ilti na metody komi­
sji strajkowej udziału w pertraktacjach na terenie 
Inspekcji Pracy, nie wiadomo, czy orzeczenie roz­
ciągać się będzie na cały zawód fryzjerski, czy też 
tylko na zakłady, reprezentowane przez uczestników 
wczorajszej konferencji. Cech zajmie stanowisko w 
tej sprawie na ogólnym zebraniu w dniu 21 lun. 

Po zapadnięciu decyzji arbitrażowej fryzjerzy -
żydzi przystąpili do pracy. 

OSTATECZNA KONFERENCJA W KONSTANTY­
N O W I E . 

Donosiliśmy e uzgodnieniu warunków pracy i 
płacy dla ręcznych tkaczy • chałupników w Konitan 

iioi i bale żywnościowe 
U Z U P E Ł N I Ą P R A C Ę NOWEf C H Ł O D N I * 

hoj 

Ł Ó D Ź , 15. 4. — W c z o r a j odby ła się w 
Zarządz ie M i e j s k i m konferencja p rasowa, 
podczas k tóre j prezydent God lewsk i w y -
łuszczy ł p lany zarządu w dziedzin ie u -
sprawnien ia aprowizac j i ludności miasta. 
Obecny stan rzeczy, k iedy dowóz a r t y k u ­
ł ó w żywnośc iowych zależny jest od pogo ­
d y a miasto nie posiada żadnych zapasów 
wk ró t ce ulegnie zmianie. 

Celem zapewnien ia Lodz i ch leba, p o w i ­
nien powstać e lewator , a p?zy n im giełda 
zbożowa. B y ł b y to e lewator cent ra lny, k t ó 
ry zasi lany może być z pomocniczych ma­
gazynów zbożowych w P io t r kow ie , Łasku , 
Brzez inach, Pabian icach i tp . 

Sprawa mięsa jest częściowo uporząd ­
kowana . Gie łda mięsna i przedchłodnia u -
lepszyły dawny stan rzeczy. Rzeźnia musi 
ulec dalszej rozbudowie . W rzeźni ba łuc ­
kiej zostanie urządzona centralna rzeźnia 
d rob iu i hala hu r tu b i tego p tac twa . D l a mię 
sa przywożonego, j a j , masła, ryb i w a r z y w 
kończy się budowa centra lnej ch łodn i , k tó 
ra jesienią zacznie p racować. 

Poza t ym dla p rzywozu drobnego z c-' 
kol ic zostaną urządzone targowiska dz ie l ­
n icowe. 

Prócz tego przewidziane jest urządze-

W Ł A M A N I E . 
O r - duj nieznani sprawcy pod osłoną nocy 

zakradli się przez okno do sklepu rzefniczego 
przy ulicy Słownckiego, gdzie na szkodę właści 
cielą masarni Dziedziczaka skradli ki lka wę 
dzonych szynek. 

frifoftMOi złodzieje nie zdążyli 
o k r a ' : lepu i zbiegli w niewiadorr 
ku. 

P O Z N A Ń S K I C Y R K . 
N a miejskim przy ulicy 

obole pa. ku Kościuszki rozbił 

całkowicie 
: »run 

P. • ik ie j 
swe namioty po­

znański cyrk objazdowy pod dyr. Trzosalskich. 

D A L S Z E Z A T R U D N I A N I E B E Z R O B O T N Y C H 
Zarząd Miejski j ak wiadomo prowadzi na 

terenie mfa"sta roboty publiczne, na których za 
trudu ionych przy nich jest około 300 robotni­
ków. 

Gdy rozpoczęta zostanie budowa kanalizaej 
wodociągów znajdzie jrace, jeszcze poważjią 

U 

nie przy u l . Srebrzyńskie j centralnej ha l i 
żywnośc iowe j dla handlu hur towego. Do 
hali będzie p rowadz i ła bocznica ko le jowa. 
Obok u lokowane ma być duże targowis ' :o 
dz ie ln icowe z miejscem na postó j w o z ó w 
i lokalną halą ta rgową. Ta rgow isko to bę­
dzie obs ług iwa ło zachodnią część mias!.a, 
a w związku z przebudową placu Boernera 
także część śródmieścia. 

Ze wzg lędu na znaczenie Bałuckiega 
Rynku jako węzła komunikacy jnego oraz 
placu przy dwóch ważnych wjazdach do 
miasta, pro jekt l iczy się ze skasowaniem 
istniejącego tam targowiska, podobnie jak 
przed la ty skasowane zostało targowiska ' 
na p l . Wo lnośc i . 

Dalsze ta rgowiska z posto jem wozó v 
projektu je się przy zbiegu ulic Hipotecznej 
i Pojezierskiej (d la półnr .o-zachodniej 
części miasta) i p rzy zbiegu ulic N ic iam ia 
nej oraz Pogranicznej (d la dzielnic wscho ­
dn i ch ) . Przewidz iana jest również rozbu­
dowa targowisk już is tn ie jących: m. i n . na 
terenach spó łk i akcyjnej Geyera p rzy u l . 
P io t rkowsk ie j . Uporządkowanie i p o w i e ­
szenie tego ta rgowiska nastąpi p rawdopo ­
dobnie jeszcze w roku b ieżącym. 

Nieboszczyk wezwany na rozprawę sądową-
Kto pokwitował odpis skargi? 

C Z Y N I E ZA D U Ż O R O Z M Ó W ? 

W lokalu przy ulicy Przejazd 34 odbyło się 
zebranie zarządu związku woźniców o układ w 
przemyśle przewozowym. 

W odpowiedzi na pismo przedsiębiorców prze 
wozowych w sprawie odbycia konferencji przez 
Tnspekcję pracy, zarząd postanowił wstrzymać 
się od tych rozmów, wobec bierności przedsię­
biorców, wykazanej w dotychczasowych pertrak 
tacjach. 

1 Konferencja przy udziale Inspektora pracy 
odbędzie sie w terminie poświątecznym. 

N A Z J A Z D DO W A R S Z A W Y . 
W dniu 8 ma ja odbędzie się w Wą/3zawie 

ogólnopolski zjazd Chrześcijańskiego Zjedno­
czenia Zawodowego. W zjeździe wezmą udział 
przedstawiciele wszystkich placówek C H . Z j . Z . 
w Polsce. 

Zjazd poświęcony będzie aktualnym spra­
wom zawodowym świata pracy oraz pracy orga 
nizacyjnej Ch. Z j . Z . Z Urenu Łodzi udadzą się 
na zjazd delegacje poszczególnych związków, 
zgrupowanych w Ch. Z j . Z . w Łodzi . 

S P R A W A S T R A J K U U H A E B L E R A . 
W najbliższych dniach Ministerstwo Spraw 

Wewnętrznych oraz Min . Opieki Społecznej ma 
ją podjąć" odpowiednie kroki , celem wznowienia 
rozmów bar. Hacblera z robotnikami w sprawie 
przeciągającego się stra jku. 

Jest to skutek interwencji jednego z posłów 
robotniczych w Warszawie. 

I D A S S 7 . E N I A i W Y P A I M I . 
(—) Premier Daladier i min . Bonnet zosta 

l i zaproąeeni do Londynu na dzień 27 kwietnia. 
(—) Wczoraj zakończono rokowania włosko 

-angielskie. Podpisanie układu nastąpi jednoczę ] 
śnie w Rzymie i Londynie w sobotę w połud­
nie. 

Angl ia w układzie t y m uznaje podbój A b i - i 
synii. Włochy zobowiązują się do zaniechania 
propagandy antybrytyjskiej w Palestynie, do 
wycofania ochotników włoskich z Hiszpanii i I 
zmniejszenie wojsk w Libi i . 

(—) B. kanclerz Schuschnigg został prze­
wieziony do obozu koncentracyjnego w Dachau 
w Bawari i . 

(—) Angl ia pertraktuje o kupno 500 samo 
lotów w Stanach Zjednoczonych. 

( — ) Sowiety wstrzymały wydawanie wiz 
tranzytowych przez Syberię, z powodu zajęcia 
linii przez transporty wojskowe. 

( — ) Dnia 20 bm. w dzień urodzin kancle­
rza Hi t lera , odbędzie się w Berlinie wielka pa­
rada wojskowa. Wezmą w niej udział po raz 
pierwszy zarówno oddziały armii niemieckiej i 
hyłe j austriackiej armi i związkowej. 

(—) „Kodeks pracy" we Francj i zostanie 
rozszerzony. Przed każdym strajkiem musi 
się odbyć tajne głosowanie w obecności urzędnl 
k a inspekcji pracy. Tylko w razie uzyskania w 
ten sposób większości dla wniosku o strajku 
strajk będzie uznany za legalny 1 zatarg pod­
dany arbitrażowi. W przeciwnym razie wszel­
k i e prośby wywołania strajku przez mniejszość 
"będą surowo karane. 

( — ) Załand m. Łodzi ma przystąpić do okrę 
gowej spómzivlnl m l t W ^ k H ł»Vo udziało­
wiec. 

Go$cie z Litwu 
M— w W i l n i e . — 

W I L N O , 15. 4. — Do Wi lna przybyli 
goście z L i t w y : ks. prałat Maciejewski, 
członek Kapituły Kowieńskiej 1 dr Dewenis 
z rodziną. 

Po kilku dniach pobytu goście udali się 
z powrotem do Kowna przez Zawiasy. 

ŻYCIE PABIANIC. 
S P L Ą D R O W A N E M I E S Z K A N I E . 

Do zamkniętego mieszkania Rąbalskiego 
Henryka przy ul . ks. Piotra Skargi 2 0 w cza 
sie nieobecności domowników włamal i się 
onegdaj wieczorem złodzieje mieszkaniowi, 
'którzy po splądrowaniu szaf, szuflad 

rjyr 
rnet 

ferie i tp."przedmioty, ogałacaląc doszczętnie 
mieszkanie. Po spakowaniu skradzionych 
przedmiotów w tobołk i , złodzieje nie zatrzy­
mani przez nikogo spotkojnie oddali l i się w 
nieznanym kierunku. Sąsiedzi wprawdzie sły 
szeli dochodzący z mieszkania Rąbalskiego 
hałas, lecz przypuszczali , że czynione sa w 
nim przedświąteczne porządki, wskutek cze­
go nie reagowal i na odgłosy. Dopiero po 
przybyciu domeników około godz. 10-ej wie 
czorem zauważono kradzież, o której n iezwło 
cznie powiadomiono policje. 

Straty swe poszkodowani obliczają na 
przeszło tysiąc pięćset złotych. 

Policja nrowadzi energiczne śledztwo, 
m a b c e na "celu jak nairychleisze ujęcie 
sprawców śmiałej kradzieży. 

KRADZIEŻ JAJ WIELKANOCNYCH. 
Ciechanowski Henoch, handlarz drobieni 

i nabiałem, zamieszkały w Pabianicach przy 
ul. Bóźnicznej 6 doniósł policj i , że nieznani 
sprawcy skradli mu z WQM 48 mendli ja j 
wartości 48 złotych. 

P R Z E D Ś W I Ą T E C Z N E N A S T R O J E 
Tudz ik Tadeusz, zamieszkały p n y ulicy Ko­

ściuszki 8, nie mógł się doczekać świąt i j u t 
wczoraj upił się do tego stopnia, że stracił przy 

ilicy Kilińskiego na zie-

tynowie. Pertrukta-jo o umowę zbiorową dla cha. 
łupników maszynowych tej gałęzi nie dały dolych' 
czas zasadniczych wyników wobec konieczności u-
zgodnienin większej Ilości punktów układu. Na o-
statniej konferencji w Konstantynowie inspektor 
X V obwodu, inż. Szumski, oznaczył termin ostatecz­
nej konferencji, celem uzgodnienia wurunków płacy 
1 pracy na dzień 15 maja. 

ŚWIĘTA W F A B R Y K A C H . 
W związku t nadchodzącymi świętami wielka­

nocnymi, unieruchomiona zostało dziś większość fu-
bryk średniego i drobnego przemysłu włókienni! 
czego w Łodzi. Praca rozpoczęta tOstunie zaraz po | n 

i W ' V u \ ^ ' ' f "\ pr?r,Iwy. • w i * " , " n < , J ' J * * > y « « J » k « y * k r a d l i * i * a ilość, w ie lk iego rodzaju 
Ole*; w nrzenn 'Ie' wleikirt """ ' " ' R n r t ' r r n h v fańlWeJ i męskie j , biel iznę, |>iż..~ 

rotćl 

odwiozła KP do aresztu celem w y -

tomność i upadł na ulicy 
mię. 

Policja 
trzeźwienia. 

Gwizdalanka Helena, zamieszkała przy u l . 
Cegielnianej 4, będąc w stanie pi janym zacze­
p ia ła przechodniów na ulicach miasta. 

Osadzono ją w areszcie. 
Kmieć Teof i l (Lorenca 10) awanturował się 

w herbaciarni Ignaczaka przy P l . Dąbrowskie-

Spisano mu protok . 

Ś W I Ą T E C Z N Y P O R A D N I K K I N O W Y . 
Oświatowe przy ulicy Gdańskiej — wielki 

f i lm produkcji polskiej p.t. „Cytadela Warszaw 
ska", osnuty na fabule powieści Gabryeli Za ­
polskiej p.t. „Tamten" 

Nowości przy ulicy Kościuszki 14 — „Kapt 
tan Taylor ' . 

ATAK FURII NA ULICY. 
K R O N I K A P O G O T O W I A R A T U N K O W E G O 

SIERADZ, 15. 4. — Sqd Grodzki w Sie­
radzu rozpatruje obecnie bardzo oryginalną 
sprawę, na którą wezwany został... niebosz­
czyk. 

Mieszkanka wsi Rzechta w gminie Męka, 
Marianna Kamola, wdowa, wniosła do sądu 
skargę przeciwko swemu zięciowi Micha ło­
w i Bry lakowi i jego żonie (a swej córce) 
Mariannie, ponieważ nie wyw iązywa l i się z 
obowiązku płacenia al imentów. 

Na rozprawie wynik ła okoliczność wręcz 
humorystyczna, Brv 'akowa bowiem oświad­
czyła, że mąż jej już od trzech lat nłe żyje 
Tyfnczasem sąd stwierdzi ł , że nieboszczyk 
otrzymał odpis skargi sądowej za pokwi to ­
waniem, które złożone z tc ta lo w aktach są­
dowych sprawy. 

I f , iy . mgJB sjjaye rzeczy sąd sprawę odro 

ŁÓDŹ 15 4 — Wczora j w późnych go­
dzinach wieczorowych na chodniku u l . Piotr 
kowskiei obok domu nr. 105 mkis młody 
człowiek począł »»C awanturować, zakłóca­
jąc porządek. Przechodniom rzuciło się w 

•oczy że mężczyzna prawdopodobnie nie jest 
czył dla zbadania, kto pokwi tował za tsry ia- , • >< Z ( ] r o v } v c h zmysłach. Wezwano poste-
ka odpis skargi. Faktem jest, że organ ao- i ^ 0 pol icj i , który ze swej strony po~ 

nie zwróci ł zapewne uwagi , K I O , . ręczający 
kw i towa ł odbiór tak 
jak zawiadomienie o 

ważnego dokumentu, 
wytoczeniu sprawy. 

Zaczyna się przecierać... 
S t a n p o g o d y w Lmdz . 

ŁÓDŹ, 15. 4. — Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 6 sto­
pni BCwyżej zera, W ciągu nocy ubiegłej 
najmższfl temperatura wynosi ła plus 4 sto­
pnie. Ciśnienie fiarometryczile wzrosło do 
754 mi l imetrów. Zapowiedź dalszego wypo ­
godzenia. 

Słabe wiat ry z kierunków południowych. 

wiadomi ł pogotowie PCK.. Karetka natych­
miast przybyła na rmej-sec. W tej samej chwi 
li mężczyzna dostał gwał townego ataku furi i 
w czasie którego podarł na sobie ubranie 1 
usi łował wy rwać sie lekarzowi i samtar iu-
szetm pogotowia. Nieszczęśliwego wreszcie 
obezwładniono i przewieziono karetką pctg° 
towia do szpitala miełf fdego św. Antoniegr>. 
Personali furiata n i czde łano na razie usta­
lić, Jest to mężczyzna w wieku około 20 lat 

— Nocy 11'biegłJ. usiłował pozbawić się 
życia obok demu-nr. 24 przy ulicy Pomor­
skiej 20-letni Józef Kubialk, zamieszkały przy 
u l . Pomorskiej 17. Desperat zażył jakiejś nie 
znanej trucizny, Lekjuz. pogotowia, ECK. 

przepłukał mu żołądek i w stanie niegroźnym 
dla życia przewiózł go do dcanu. Przyczyna 
zamachu samobójczego nic została ustalona. 

Wypadek samochodowy 
ż o n y i n ż y n i e r a . 

T O M A S Z Ó W M A Z , 15. 4. — Onegdaj 
w godz inach po łudn iowych wyda rzy ł się 
;ia u l . Św. An ton iego wypadek najechania 
samochodu, prowadzonego przez p. K a r l -
szadową, żonę inżyniera, na rowerzystę, 
Jach ima Bi tznera ze wsi Fe l i ksów pod T o ­
maszowem. Skutk i najechania by ły fatalne. 
B i tzner doznał złamania nogi i ogólnego p" 
t łuczenia. Zosta ł on przewiez iony do szp i ' 
fala miejsk iego. 

Sprawą zajęła się pol ic ja , k tóra ustalb 
kto ponosi w inę za wypadek 
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W E N E C J A Z N A R Ó W N I E Ż 

PAŁACE OBOK RUDER. 
W — j CUD ,* DAWNEJ STOLIC* DOŻÓW 

Zapomną,,* brylant v; Jpalscif. 
p i e r ś c i e ń Z O $ t a i » k a j m * » ^ i i a ł>A®Ł 

Pani Dor i de Quatremarre, zam. przy 
u l . de Bethune w Paryżu , zostawi ła w urny 
wa ln i w pewnej kaw ia rn i swó j pierścień za 
opatrzony w b ry lan t war tośc i 40 tys. f r an ­
k ó w . Po opuszczeniu kaw ia rn i p r zypom­
niała ona sobie o swym pierścieniu. G d y 

oO 

Wenec ja , w kw ie tn iu . 
Na poranną symfonię Wenec j i składaj;} 

się dzwony z kampani l i św. M a r k a , hałaśl i 
wy ćwierget p tac twa, soczyste przek leń­
stwa i śpiew za oknami . 

T o , czego nie dokonały liczne wys i ł k i i 
narady, sprawiła drożyzna benzyny : po ­
znikały z kanałów warczące motorówKi , 
uspokoiły się fale, podmywa jące fundamen 
ty pałaców. Więcej łodz i i gondo l , ale, że 
mniej , niż k iedyko lw iek , cudzoz iemców, 
gondole puste. 

Trudno pojąć to wszys tko , na co by ło 
s i ? tu p rzygo towanym: n ieprawdopodobną 
wąskość uliczek, gdzie się zaledwie może 
minąć dwóch ludz i , ponurość domów, ciem 
ność i 

nędzę maleńkich podwórek-kominów, 
którym beztroski chce nadać jaskrawość 
kwiatów i rozwieszona bie l izna. A wszys t ­
ko tonie w słońcu. Ma la r zow i brak widać 
kota do kompozyc j i , bo gw izdan iem, jak 
to w zwycza ju we Włoszech, p rzywo łu je 
błąkające się wszędzie kocury . Po ciszy po 
żujących p łó tnom, zastygłych ul iczek, k o n ­
trastem uderza u l . ro jnej „ M a r c e r i i " , k iedy 
idziemy w kierunku mostu Rial to. W z d ł u ż 
sklepów przepych k w i a t ó w . Sto ły , donicz­
k i , wazony , w iadra pełne bz*4 i żonk i l i . 

• — — ^ • — 
Dale j , z obu stron mostu s t ragany: stosy 
pomarańczy (drog ie obecnie, oko ło 1 zł. 
k i l o ) , góry myd ła do pran ia , ko ła suchej 
gorgonzol i i najróżniejszych serów. Obok 
można dostać za bezcen cudowne szkła z 
Murano o drobnej skazie. 

Chwi la odpoczynku w ciszy jak iegoś 
»r io" . Pod dachem g l i cyn i i , nakształ t p a ­
jęczyny rozpiętej między domami , pocent-
kowana cieniami, z łoto-zielona woda drze­
m y , jak wąż w l janach. W r a c a m y na mar ­
mury, . rpiazzetty", nad rozsrebrzony w 
słońcu w ie lk i kanał. Brzegami odbi ja on 
biel pałaców i tęczowe pomiędzy n imi k a ­
mieniczki i rudery. Ciągle jeszcze t rudno 
nam zrozumieć, że Ca ' d 'Oro i palazzo 
Vcndramin przcp la ju ją rudery i że ty l ko 
fragmenty tu są p iękne. T rzeba dopiero no 
cy i ref lektorów, by olśnić przybysza b i a ­
łą koronką samych ty l ko pa łaców nad k i ­
rem chlupocącej w o d y i świa te łkami g o n ­
do l . 

Z Riva dcg l i Sc'niavoni skręcamy do 
San Zaccaria, jednego z najstarszych i naj 

ardziej charakterystycznych weneck ich 

kie wszędzie od tąd napotykamy we W ł o ­
szech. 

I na odmianę — t y p o w y kościół S. M a ­
ria Zoben igo, jak i wys taw i ł a sobie rodzina 
Barbar i , uwiecznia jąc postacie swych 
cz łonków, rycerzy i kupców w kamieniu na 
fasadzie: wś ród fasadowych rzeźb stolar­
skiej a rch i tek tury zadz iwia ją plastyczne 
mapy miast zdoby tych , okręty , zbroje. 

T o j a k b y wstęp do h is to r i i , k tóra s i l ­
niej zaczyna przemawiać , gdy , minąwszy 

jnajp iękn ie jszy bronz renesansu, pomnik 
Col leoniego, zag łęb imy się w gotycką su ­
rowość nagrobkowego kościoła S. G i o -
vanni e Paolo, gdzie spoczywają 

p rochy dożów i senatorów 

owych Mocen igo , Loredanów, Moros in ich 
pod marmurami o lb rzymich sarkofagów. 

Po t ym p rzygo towan iu ła tw ie j znieść 
olśnienie wnęt rza Pałacu D o ż ó w , są apote­
ozami Wenec j i — k ró lowe j mórz, a legor ia­
m i , gdzie niezmiennie powta rza się Mars 1 

JNeptun, przeplata ją cyk le batal istyczne 
i wa l k z T u r k a m i I Maurami . 

Reszty dopełnia Museo C iv ico : sale przy 
| p lacu św. M a r k a , pozwala jące ujrzeć w n ę ­
trza starych konf ra tern i , szty lety zb i rów I 
zamachowców, gronostaje, purpurowe ak­
samity I 

złote ko łpak i dożów, 
zdobyte sztandary i zbro je, mapy żeglar­
skie i g lobusy, modele s ta tków wo jennych 
I b roń . A obok dawne j b ron i , obok dział 
roboty rusznikarzy m ie jscowych , sale j e ­
dwabnych tkanin I pa jęczyn-koronek z Bu 
rano. 

Oszołomieni trochę b łąkamy się, w y ­
szedłszy, odk rywa jąc cuda zakątków, 
gdzie z muru spada do w o d y kaskada b l u ­
szczu I w ina . Rzadko gdzie zieleń drzewa, 
jak iś samotny cyprys lub tu ja. 

Miniaturowe ogrody 
przy pałacykach by ły zawsze na jw iększym 
luksusem w kamiennym mieście. 

W r a c a m y gondolą z San G io rg io M a g -
g iore i mamy, jak na d łon i całą Piazzettę 
w blasku po łudn ia . 

Cóż, że serenady na gondol i słono t rze­
ba płacić... Wszys tko to jest nieśmiertelne. 
Nie by l iśmy na „moście wes tchn ień" i nie 
p łynę l i nocą z serenadą, przy ł ka jącym na 
w o ł y w a n i u się gondo l ie rów na zakrętach, 
ale jednemu się oprzeć by ło nie sposób: 
go łęb iom. 

W . U 

p Dor i de Quatremarre wróc i ł a rap townie 
do kaw ia rn i i wk roczy ła jak bomba do to ­
alety znalazła swó j p ierśc ień, lecz... bez 
drogocennego b ry lan tu . Nie pozostało je j 
nic innego, 

i też uczyń 
złożyć skargę do pcUcj i , co 

Dwa trupy w gęstych krzakach 
Włosy męskie w dłoni oliaru zbrodni. 

W ś r ó d ludności Teksasu w y w o ł a ł a 
wstrząsające wrażenie po tworna zbrodnia, 
popełn iona w dzik ie j pustynnej oko l icy 
między E l Paso i Ba lmor thea. Of ia rami • ro l ina. 

ston G. Frome i je j 23- le tn ią córkę Nancy, 
które w samochodzie w y b r a ł y się w dregę 
do jednej z mie jscowości w South C a -

są dw ie kob ie ty , należące do znanej szero­
ko w sferach towarzysk ich Ka l i fo rn i i ro 
dż iny. Zamordowano mianowic ie mrs W e 

CHRYSTUS UKRZYŻOWANY" 
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kośc io łów. Pierwsze to 
lumnach, t ypowe na wysok i ch k o -

przejrzyste wnętrze, j a -

C h l o r o d o n t 
PASTA DO ZĘBÓW na szczycie wysokogórskim w miejscu, w którym natura najwięcej się zbliża do Boga 

N a ślad zbrodni wpadn ię to w ten spo­
sób, że znaleziono na skra ju d rog i ich po ­
rzucony samochód. Podjęte n iezwłocznie ! 
poszuk iwan ia na terenie jak ichś 500 kn i . 
kw . , porośn ię tym k rzakami , dop rowadz i ł y ' 
do odszukania zamordowanych , k t ó r ych • 
z w ł o k i b y ł y uk ry te w gęstych k rzakach. 

Morderca lub raczej mordercy dopad l i ' 
swych ofiar n iewą tp l iw ie w czasie zakła* 
dania na ko ło rezerwowe j opony . Zaw lók ł * 
szy o f ia ry w las, zbrodniarze dopuści l i s i j 
na nich g w a ł t u , następnie zasz ty le towal i j ł . 

obdar łszy do naga, zos tawi l i zw łok i w 
lesie. Mo rde rcy pas tw i l i się nad s w y m i 
o f ia rami , gdyż sekcja zw łok wykaza ła p o ­
parzenia c iał p łonącą pochodn ia . P r a w a rę 
ka p. Frome by ła aż po ramię opalona, rów 
nież lewa je j ręka jak i obie ręce je j córk i 
w y k a z u j ą ś lady poparzenia. Jeszcze p o -
tworn ie jszy w i d o k przedstawia ją straszne 
rany, pochodzące od pokąsania lewego r a ­
mienia p. F rome, z którego powydz ie rano 
zębami całe p ła ty ciała. 

Gubernator Teksasu wyznaczy ł 1.000 
d o l a r ó w nagrody za w y k r y c i e mo rde rców 
k tó r ych of iarą pad ły w tej s a m e j ' oko l i cy 
przed paru la ty cztery osoby. W ó w c z a s 
także znaleziono opuszczone samochody 
zag in ionych d w u par ma łżonków, ciał of iar 
jednak dotychczas nie znaleziono, a r ó w ­
nież po zbrodniarzach nie ma dotąd żadne 
g o ś ladu. W obecnym w y p a d k u jednak 
ś ledztwo ma pewne posz lak i . Znalez iono 
m ianowic ie w zaciśniętych ku rczowo p a ! - , 
cach młodej panny Frome k i l ka w ł o s ó w 
męsk ich , a poza t y m odk ry to ś lady nóg , z 
k t ó r y c h zdaje się wyn i kać , że zbrodnię po ­
pełn i l i mężczyzna i towarzysząca mu ko ­
b ie ta . ** 

M I L I O N D Z I E C I D O Ż Y W I Ć I O D Z I A Ć ! 
T O NAJPILNIEJSZE Z A D A N I E SPOŁE­
C Z E Ń S T W A . 

A d a m Czekalski 

i.Sli/1 
się teni 
P o w i c i 

Pod hasłem 
k i b n u zamc;-3k ch d la Po ! *U : . 

N a terenie całej R z c c - , ^ : . ah-
tej odbyły się w ie lk ie mani fcs.a-

c J e » pochody propagandowe, 
zorganizowane przez L igę M o r ­
ską i Kolonia lną pod has łem: 
..Żądamy leelonii zamorsk ich dla 
P o l s k i " . Na zd jęc iu — por t ret 
Macieja Sierpniaka — Polaka 
gdańszczanina r czasów Stani ­
s ława Augusta — twó rcy mary­
nark i po lsk ie j . For t re t j c i t w ła ­

snością r.Urynarld Wo jenne j 
w P iasku. 

Pod wieczór dopiero znalazł się znowu w Chant i l l y i p o ­
siawszy W a g a r i n o w i wiadomość, źe wszystko go towe, 
kazał mu z jawić się na stacji autobusowej . Sam zaś p o -
s " d ł znowu na ulicę Sendlis i z niemałą przyjemnością 
spostrzegł, że semita w dalszym c iągu dyżuruj;*. 

L e c z n iebawem z jawi ł się znowu na chodniku przed 
domem W a g a r i n . Renć zobaczył go w c h w i l i wychodze ­
nia z bramy, a i ks . M i k o ł a j również spostrzegł swojego 
towarzysza, bo uśmiechnął się m imo w o l i i poszedł 
w stronę dworca autobusowego. Nieodstępny cień ruszył 
w t f o p za n im. 

Wszyscy trzej ws ied l i do jednego autobusu, razem 
zajechal i do Valenciennes i tutaj również znaleźl i się 
w j ednym przedziale poc iągu pośpiesznego, idącego 
z Paryża do Brukse l i . Z a r ó w n o Renć, jak i Wagar in nie 
zamieni l i w czasie tej d rog i ani jednego s łowa z sobą, 
szpieg również nie zdradzał najmniejszej ochoty do roz ­
mowy . A że w przedziale, oprócz nich trzech, nie b y ł o 
żadnego innego pasażera, panowało tu ogólne i aż p r z y ­
kre mi lczenie. 

Książę W a g a r i n , powies iwszy płaszcz na wieszaku, 

siadł p rzy oknie i zapatrzył się na przelatu jący w oknach 

wagonu, ob lany jasnym świat łem ks iężycowym kra jobraz. 

Naprzeciw niego, z drug ie j strony okna, u lokował się Re­

nć, opodal zaś, b l isko d rzw i usiadł n ieznajomy szpieg, 

k tó ry wyc iągną ł z kieszeni „Par is So i r " i zagłębi ł się 

w czytaniu. 
Po pół godz iny jazdy szpieg wyszedł na kory tarz , 

a wtedy Renć szepnął pośpiesznie do Wagar ina . 
— Niebawem w jedz iemy w tunel, gdzie spodziewam 

się niespodzianki . Jeżeli świat ło nagle zgaśnie, przenieś 
się pan b łyskawiczn ie na moje miejsce, które ja opróżnię 
dla znalezienia się w tym momencie p rzy d rzwiach . 

Wagar in skinął ty lko g łową i dale j pat rzy ł obojętnie 
w ciemność nocy za oknami , j akby uwaga w y p o w i e d z i a ­
na przez Lubcque 'a bynajmnie j nie jego dotyczy ła. 

Poc iąg pośpieszny mknął naprzód, jak strzała, oznaj ­
miając się ty lko na n iek tórych , m i janych bez za t rzymywa­
nia się stacjach ko l e j owych donośnym ryk iem syreny pa ­
rowozu. Sf iodz iewany tunel powin ien by ł znaleźć się n ie­
bawem na drodze poc iągu . Renć wsadzi ł rękę do kiesze­
ni i nałożył na palce ostry kastet , a jednocześnie naprę­
ży ł się w sobie i go towa ł się d o skoku na of iarę, k tóre j 
wprawdz ie nie by ło jeszcze w przedziale, ale k tóra n ie­
bawem się z ;awi . T e g o by ł pewnym. 

Jakoż lokomotywa zadudni ła g łucho w d ług im tune­
lu , ciągnąc za sobą sznur wagonów. N iebawem cały po ­

c iąg wpad ł pod ziemię, a głos syreny huczał tu n ieustan­
nie, j a k b y oznajmia ł wszem wobec swoją radość z o d ­
bywan ia tego szalonego b iegu naprzód. 

Nagle , jak to słusznie p r zew idywa ł Rene, świat ło 
elektryczne zgasło w przedziale i nastały zupełne c ie­
mności . Renć wskoczy ł natychmiast na ławkę , Waga r i n 
wykona ł skok na miejsce Renego, a p raw ie w tej samej 
c h w i l i k toś nieznany zadał sztyletem śmierte lny cios 
w miejsce, gdzie jeszcze chw i lę temu siedział ks iążę. 
Lubeque błysnął jednocześnie świat łem trzymanej w rę­
ku latark i e lektrycznej , a w następnej chw i l i jego uzbro­
jona w kastet d łoń spadła na g łowę szpiega. 

— Na pomoc! Na pomoc! — wrzasnął Renć, odrzu­
c iwszy na bok latarnię i cisnąc w swoich ma łych , e le­
ganckich dłoniach omdlałego szpiega. 

Zna jdu jący się snać gdzieś opodal konduktor , wb ieg ł 
do przedzia łu, a widząc w md łym blasku leżącej pod 
ławką latark i jakieś szamotanie się, przekręci ł szybko 
zgaszone świat ło w przedziale i zawoła ł : 

— Cóż się tu dzieje? 

Renć rzuci ł omdla łego szpiega na ł a w k ę i spojrza­
wszy prosto w twarz konduk to row i , odrzekł na ogół spo­
ko jn ie : 

— Ten cz łowiek dokonał napadu na obecnego tu 
księcia Wagar ina . Proszę zawiadomić pol ic ję na na jb l iż ­
szej stacji ko le jowe j o tym fakcie. 

— Najb l iższą stacją jest Bruksela, tam zatem dopiero 
będziemy mog l i donieść po l ic j i o t ym. Czy ten człowiek 
żyje? 

— Z całą pewnością. A le proszę m i tu przysłać k o g j 
ze służby k o l e j o w e j ; aby go związać i umieścić w tak im 
przedziale, skąd nie móg łby umknąć. 

— Dobrze, proszę pana. 
W pół godz iny później poc iąg paryski wpad ł na sta­

cje w Bruksel i i n iebawem przedział Renego i Wagar ina 
zapełni ł się pol ic ją. Znalazłszy się już w komisar iacie, 
Lubeąue przedstawi ł się k im jest i zdawszy szczegółowy 
pro tokó ł o zajściu, zabrał Wagar i na i odjechal i do hotelu 
„ R o y a l " , gdzie z jawić się miał następnego dnia również 
i książę Henryk Czarnomorsk i . 

X X I V . 

K S I Ą Ż Ę C E G O D Y . 

Dn ia tego od samego rana książę ordynat by ł w sta­
nie jakby podgorączkowym. Ws ta ł dość wcześniej wzią ł 

wannę, następnie poddał się na j rozmai tszym zast rzykom 
doktora M iedn ick iego i masażom umyśln ie sp rowadzone- , 
go przed paru dn iami masażysty i następnie kazał ubrać 
w e f rak i wsze lk ie doda tk i nieodłączne o d tego s t ro ju . 

W poko jach pan i Jadwig i -He leny-Jenty sp rawy gar­
derobiane „ p a n i m ł o d e j " szły równ ież podobnym t rybem, 
z tą ty lko zmianą jedyn ie , że pani Jadwiga od rywa ła się 
co k i l ka c h w i l o d toalety i b ieg ła do p o k o j u syna, aby 
go utul ić i wyśc iskać z w ie lk ie j radości . 

W poko jach gośc innych pan Suchystaw z adwokatem 
Różanykamieniem p rowadz i l i uprzejmą i dys tyngowaną 
rozmowę na temat tego n iezwyk łego dzisiejszego w y d a ­
rzenia. 

— D o p ł y w a m y do po r tu , panie Suchystaw szanowny 
•— m ó w i ł Róźanykamień, zacierając ręce. — Czy pan się 
nie cieszysz, panie S. Szanowny, tak im e p o k o w y m w y d ł ­
użeniem? 

— Oczyw iśc ie , cieszę się, chociaż... pan mnie z rozu­
miesz chyba , jak w ie l k i bó l c ie rp ien iowy odczuwa biedce 
serce moje . Przecież ona,-ks iężna pan i , żoną moją by ła , 
kochanką jednocześnie, można powiedzieć, a dzisiaj co? 
Przychodz i inny, bogatszy ode mnie.. . i masz szatanku 
koszulkę, sprząta ci taki smakowi ty kąsek, taki cymes, 
taki rarytas sprzed nosa. Czy to nie żal? Czy to nie b > 
leści na takie faktum? 

— W i a d o m o , panie S. szanowny, w iadomo, ale cze­
go się to nie czyn i d la dobra potomnośc i , dla dobra na­
szej najukochańszej p rogen i tu ry ! Zapomn i j pan o bole-
ściachj o t rzy j swoje serce z łez, ucisz duszę swoją stra­
p ioną, n iech nie płacze i powiedz sob ie : jedną żonę mia­
łem i jednego syna, a tych dwoje oddałem księciu panu 
ną chwa łę jego rodu. 

i — W i a d o m o , szanowny panie Róźanykamień, w iado ­
mo. T o jedno mnie pociesza, że Icunio będzie księcieni-
panem, będzie ordynatem i nie będzie już więcej nazywał 
się Suchystaw, an i nawet M o k r y s t a w , ale książę ordynat 
Rosłan, jaśnie oświecony książę ordynat Ignacy Rosłan. 

— T o jedno ociera wszelk ie ł zy z płaczącego serca 
kochany panie S. Ot , co ja panu p o w i e m : my się nap i j ­
my na konto takie j doskonałej okaz j i . Książęce w ino p e ­
wnie posmakuje nam lepie j , jak w ino pejsachowe. 

— T a k , u topmy w win ie zniewagę tej pogard l iwe; 
o nas niepamięci , jak m ó w i jeden zagraniczny poetek. 

I cba j panowie, pocieszając się wzajemnie, zaczeii t -

pić w w i n i " ordynack im zniewagę wzgard l iwe j niepa­

mięci . 
( d . c. n.) 

ra ustal i . 
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E y j f f i f f i K K f skłonności H e r m 
W związku z udziałem rzemiosła po l ­

skiego w kongresach, o rgan izowanych z I T ..A • i . x • • T ± 
. . 6 . ' . 5 J , Ludz ie są trochę śmieszni. Jeże i w y r a 

okazj i międzynarodowej w y s t a w y rzem osi L ; , . m • . ; L „ h Q . . v " , , y 

... u i i • . «•> 3 • , • ; z i łem się „ t rochę , to n e d latego, abym 
w Ber l in ie , u t w r r z o n o w Warszaw ie korn i - 1 

sję kongresową pod p rzewodn ic twem p. St 
Wiechowicza . Zadaniem komis j i jest za-

F H A | f A * P i n z y W O Z I E * 

przypuszczał , że ty lko trochę są śmieszni, 

Gdy mężczyzna całuje w rękę mlodziut 
ką, mi lu tką, ładniutką panienkę, której racz 
ka jest przy jemna i pocałowanie je j daje 

pewnienie udziału przedstawic ie l i rzemio 
sła polskiego w kongresach fachowych o-
raz zgłoszenia referatów na te kongresy. 
Ponieważ przewidz ianych jest oko ło 20 kon 
gresów we wszystk ich na jżywotn ie jszych 
dzia 'ach rzemiosła, k tóre odbędą się od 
28 maja do 2 czerwca, udziałem w tych kon 
gres. ich zainteresowały się organizacje rze 
,-iiosla stołecznego. 

W dniach 14 i 15 b m . w loka lu w łasnym 
w Warszaw ie obradować będzie X V I I do ­
roczne walne zgromadzenie cz łonków p o l ­
skiego Zw iązku A r t y s t ó w W i d o w i s k o w y c h 

Poza zagadnieniami wy łączn ie o rgan i ­
zacyjnej na tu ry : sprawozdan iami , wybo rem 
w ładz i t. p. walne zgromadzenie „ P o l z a -
w i d u " zajmie się przede wszys tk im u regu­
lowaniem w a r u n k ó w pracy ar tys ty w i d o ­
w iskowego , stale jeszcze tu , czy ówdz ie 
w ic ie pozos tawia jących do życzeniu oraz 
kwest ią pośrednic twa pracy, k tóra mimo 
zab iegów zarządu Z w i ą z k u nie jest do 'e j 
pory pomyśln ie dla ogółu a r tys tów w i d o ­
w i s k o w y c h za ła tw iona. 

ale przez grzeczność wobec ludzi . I to także ' cz łow iekowi pewną satysfakcję, obyczaje 
jest śmieszne, że ludzie przez grzeczność | powiada ją , że mężczyzna robi źle, gdyż 
« o r , » > « i ~ : - - A * — - młodej panienki nie należy całować w rękę. 

Gdy natomiast mężczyzna nie pocałuje w 
obleśną łapę, starszawej . t łus tawej , nie 
rzadko brzydko wonie jącej madamy, 0-
byczaje powiada ją , że mężczyzna rob i źle, 
gdyż należy całować w rękę starsze damy, 
choćby ręka ta by ła ob rzyd l iwa , brudna, 
cuchnąca, pomarszczona, zat łuszczona, nie 
przy jemna, ba — odrażająca. 

I śmieszne jest to właśnie, że chociaż 
zdajemy sobie sprawę z tych wszys tk ich 
śmiesznostek, p łac imy w kawia rn i za b o ­
gate paniusie, m ó w i m y „bardzo mi p rzy ­
j emn ie " , gdy jest nam bardzo nieprzyjem 

Budów bryki 

POZIOM ŻYCIOWY 
er ui 

19% 
Wpmowna demonsiraefa w Zydaczowie 

popełnia ją różne śmieszne rzeczy. W byle 
g łups twach , w byle drob iazgach nawet. 
Gdy staruszka około s iedemdziesiątk i , k tó ­
ra w i e , że ty le ma i na ty le wyg ląda , rozma 
w ia o latach z mężczyzną, k tóry również 
w ie , że staruszka w ie , że on w ie , ile ona 
ma lat , p o w i e : 

— M ó j panie mi ły , czy pan zdaje sobie 
sprawę, ile ja mam doświadczenia w moim 
w i e k u ? — rozmówca płci męskiej nie po ­
ws t rzyma się od grzecznościowego zaprotc 
s towania tonem udającym szczerość: 

— A c h , ach, pani łaskawa żar tu je , prze 
cież pani wyg ląda jeszcze zupełnie m łodo ! . . 

I on w ie , że ona wie^ że on bu ja , i ona j nie, nie cału jemy, przyna jmnie j publ icznie 

Z N A K O M I T E O D B I O R N I K I 

ELEKTRIT 
TELEFCJNKEN 

REX 
w cenie od 185 .— na dogodne sp ła ty 

RADIO-EHICHER 
PIOTRKOWSKA 142 

S k l e p o t w a r t y d o g o d i . 9 w i o c z . 

Norze groziło przerwaniem 
— półwyspu Helskiego. 

Z Gdyn i donoszą. --
Ostatu ia burza, która szalała nad w y -

bi zezem, wyrządz i ła poważne szkody na 
pó łwysp ie He l sk im . Fale zabrały dużo brze 
gu , zarówno od s t rony pełnego B a ł t y k u , 
jak i zatoki Puck ie j . W K u ź n i c y istniała o-
bawa przerwania p ó ł w y s p u . Dz ięk i natych 
mias towej kont rakc j i ludnośc i , k tó ra umac 
niała zagrożone miejsca w o r k a m i z pias­
kiem i faszyną — udało się zapopiec kata 
strof ie. 

SILNEJ PLOTY WOJENNEJ I 
IKUlONUl 

wie , że on w ie , że bu ja , a jednak zawsze 
będzie się ta sama grzecznościowa śmiesz-
nostka powtarzać. 

Gdy przedstawia ją b l iźn iemu jak iegoś 
bardzo n iesympatycznego gościa, z k tó r ym 
znajomości w ciągu dłuższego czasu sta­
rannie unikał , to i tak przy przedstnwieniu 
się, bąknie uprze jmie : 

— Bardzo mi przyjemnie. . . 
A n i jemu nie jest przy jemnie wcale, nie 

ty lko „ b a r d z o " , ani tamtemu nie jest p rzy ­
jemnie, a jednak o b y d w a j , wiedząc o tej 
obłudzie, bąkają s w o j e ; „ba rdzo mi p rzy ­
j emn ie " . I co z tak imi zrob ić? 

Gdy zarabia jący dwieście z ło tych m ie ­
sięcznie młody cz łowiek zaprosi do kawiar 
ni żonę lub córkę świetnie sytuowanego goś 
cia, zarabiającego pow iedzmy , trzy tys ią ­
ce z łotych na miesiąc, to jednak młody czło 
w iek z dochodem dwustu z łotych uważa za 
swó j świę ty obowiązek zapłacić za pół 
czarnej „ z k r o p k ą " i d w a ciastka córk i lub 
żony bogacza. Chociaż cena owe j pół czar­
nej i dwóch ciastek stanowi dla niego w y ­
datek dość poważny , może nawet war tość 
najbl iższej ko lac j i . A l e mimo to młody czło 
w iek n igdyby sobie nie darowa ł , gdyby 
przebywająca w jego towarzys tw ie w ka-
w ie rn i dama za siebie zapłaci ła, a dama 
uważałaby młodego cz łowieka za bardzo 
źle wychowanego i zupełnie towarzysko \i 
wyrob ionego, gdyby pozwo l i ł damie samej 
za siebie zapłacić. 

w łapkę młodych dziewczątek, a cału jemy 
w łapy stare babszty le. 

I śmieszne jest to, że p rzy najbl iższej 
okazj i sam buchnę w łapę taką madame, 
zapłacę za paniusię z zamożnego domu i 
powiem „ba rdzo mi p rzy jemn ie " , gdy mi 
przedstawiają jak iegoś antypatycznego ty ­
pa. 

D R O G A K R A D Z I E Ż . 
18- le tn i Hersz F ra j t ak również jest śmie 

sznym ch łopak iem. Swego czasu za jakieś 
z łodz ie js tewko skazany został na 6 miesię­
cy więz ienia. Ponieważ by ło to p ierwsze je 
go przestępstwo, wykonan ie kory zostało 
mu zawieszone. 

Zdawa łoby się więc, że jeżel i Hersz 
zdecyduje się już na jakąś nową kradzież 
przed up ływem terminu zawieszenia kary, 
to przynajmnie j zdecyduje się na kradzież 
wartą takiego ryzyka. 

Tymczasem — g łup i ch łopak zapragnął 
dla bl iżej nieznanych celów wejść w pos ia­
danie bańki z o l iwą war tośc i całego jedne­
go złotego. Może ta o l iwa by ł a mu potrzeb 
na do zaopatrzenia w nią własnej g ł owy , 
może dla innych ce lów, faktem jest jednak, 
że Hersz us i łował z przejeżdżającego ulicą 
wozu taką właśnie bańkę z o l iwą za z łoc i -
sza ściągnąć, I że go złapal i I, że skazany 
został na łączną, z uprawomocn ioną, p o ­
przednią karą pa 7 miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzecki. 

Z Żydaczowa donoszą: 

W związku z zamierzoną budową fabry 
k i papieru i celulozy przez f i rmę „S te inha-
gen i Sanger" , zjechała do Żydaczowa ko 
mis ja, złożona z na jwyb i tn ie jszych fachów 
ców z dziedziny rybac twa, pasz i ląk, przed 
stawic ie l i sfer ro ln iczych, miasta oraz 
władz z nacz. wydz ia łu przemysł , wo je ­
wódz twa s tan is ławowsk iego Kochańsk im , 
jako przewodniczącym na czele. Celem 
przy jazdu komis j i jest zbadanie i wydan ie 
orzeczenia co do słuszności sprzec iwów, 
wnies ionych przez T o w a r z y s t w o Ryback ie 
i sfery ziemskie. Chodzi tu o zbadanie, czy 
o d p ł y w y fabryczne, które pó jdą do rzeki 
Stryja nie wp łyną szkodl iwie na rybostan 
rzeki Stry ja i Dniestru oraz na pastwiska 

leżące nad tymi rzekami. Wta jemniczen i 
natomiast twierdzą, że właściciele ziemscy 
są zaniepokojeni przypuszczalnym w z r o ­
stem kosztów robocizny. 

W zw iązku z tymi pog łoskami zeb.ał 
się na miejscu badań komis j i około tysięcz 
ny t łum ludzi z miasta i okol icznych wiosek 
którzy głośno mani fes towal i , domagając 
się budowy fab ryk i . 

D o zgromadzonych p rzemówi ł burmis t rz 
r. Kamieńsk i oraz nacz. Kochańsk i , k tórzy 
ośw iadczy l i , że wszelk ie starania w ładz o -
raz miasta pójdą po tej l i n i i , by fabryka w 
Zydaczowie stanęła. Po t ym oświadczeniu 
zgromadzeni rozeszli się spokojn ie, śledząc 
g rupkami z uwagą prace komis j i . 

Z Baranowicz donoszą: 
Przed k i l ku tygodn iami radni chrześci­

jańscy opuści l i posiedzenie budżetowe ra ­
j d y miejsk ie j w Baranowiczach , oświadcza 
jąc, że wobec przewagi żydów w Kadz ie 
nadal w posiedzeniach nie będą uczestn i ­
czyć. 

Drogocenne wota w ogrodzie. 
Złodzie j warszawsk i ujęty w Wołkowysku . 

Ze Słonimia donoszą: 
Onegdaj został ok radz iony kościół Sióstr 

N iepoka lanek w Słonimie. Ze szklanej ga ­
b lo tk i na jednym z oł tarzy zostały skradzio 
ne drogocenne złote wo ta . 

W parę dni po tym pol ic ja w W o ł k o w y 
sku zatrzymała W a c ł a w a Rober ta Koz iczyń 
skiego, pochodzącego z W a r s z a w y ( G r z y 
bowska 3 2 ) , w czasie us i łowania sprzeda­
ży skradzionych w o t ó w u jub i lera w W c ł -
k o w y s k u . 

Podczas odprowadzania na posterunek 
Koz iczyńsk i us i łował zbiec i w tym czasie 
część skradzionych w o t ó w powyrzuca ł do 

! og rodu przy posterunku, Znalezione u nie­

go w czasie rew iz j i , oraz pozbierane w o-
grodzie drogocenne złote w o t a : naszyjn ik, 
branzoletka, k r zyż ( broszkę, serduszko, ko l 
czyk i t. p. odesłano do S lon imia . 

Koz iczyńsk i k i l ka dni temu został zwo l 
n iony z więzienia baranowick iego , po o d ­
byc iu kary jednego roku więzienia. Z łodz ie j 
przyznał się do w i n y , i zeznał, że do kościo 
ła wszedł podczas nabożeństwa, gdzie się 
skry ł , a następnie w nocy po dokonaniu kra 
dzieży za pomocą zdjęcia d rzw i z zawias, 
uciekł z kościoła. 

Osadzono go w areszcie, a następnie 
przewieziono do Słonimia. 

• t A D i e - n ą c i K * 
P I Ą T E K , 15 K W I E T N I A . 

Warszawa 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polsk ie. 

15.30 Wiadomości gospodarne 
15.30 „Ziemia, po której stąpał Zbawiciel" — au. 

dyrja dla dzieci starszych ( i Poznania) 
16.05 Hozmowa z chorymi -» ze Lwowa 
16.15 „W drodze na Golgotę" — pieśni wielkopost-

ne (z Wilna) 
IG.50 1'ogudunka aktualna 
17.00 „U stóp Krzyża" — audycja literucka 
17.25 Luigi Ro-rherlnl: „Stal.nt Muter" — orato-

Po tej decyz j i wo jewoda nowogródzk i 
raz jeszcze wezwa ł radę i Zarząd m. B a r a ­
nowicz do rozpatrzenia w terminie 20-dn io 
w y m i przedłożenia w ładzom nadzorczym 
budżetu. W t ym celu burmis t rz miasta zwo 
lał posiedzenie rady mie jsk ie j . N a posie­
dzenie to f rakc ja chrześci jańska, zgodnie 
z oświadczeniem z łożonym na poprzednim 
posiedzeniu, nie s tawi ła się. 

W związku z tym w najbl iższych dniach 
spodziewane jest rozporządzenie w o j . no­
wogródzk iego o rozwiązaniu rady miejskie j 
Ba ranow icz . 

rium na suprun, tenor, chór I orkiestr; smycz­
kowa (z. Krakowa) 

1 K.Ol) Przegląd wydawnictw 
18.10 Muzyka / plyl 
I". M Program na jutro 
18.45 Audycja dla wsi 
19.00 , ,Odpti5t Jerozolimski'* — transmisja i 11} rh-

lala (przez Poznań) 
19.50 Józef ll;i>dn: „Siedem słów Jezusa Chrystu­

sa" — op. 51 (z Krokowa) — w wykonaniu kwar 
tetu smyczkowego Rozgłośni Krukowskiej 

20.15 D/lennik wieczorny 
20.56 Pogadanka aktualna 
21.00 „Historia o Mcrc Miłego Pana Jezu Kiysta" 

(słuchowisko) — z Katowic 
21.30 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 

Polskiego Radia i Witolda Myszkowskiego — 
baryton 

22.35 Motety ( X V I wieku) w wykonaniu lwowskie­
go chóru solistów — ze Lwowa 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
l>i Ind prasy i komunikat meteorologiczny 

23.00—2400 Programy lokalne 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, <>, 
11.00 Muzyka poważna — płyty 
15.00 Życie artystyczno 
15.10 K-.ndrnns pieśni — płyty 
15.27 Lóiizkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Koncert solistów 
18.10 Pogadanka gospodarcza pt. „Potencjał pioduk-

cji włókiennictwu łódzkiego" 
18.55 Odczytanie progrnr.io 
23.00—23.30 Muzyka religijna 

S O B O T A , 16 K W I E T N I A . 

Warszawa I (Raszyn) 

I Inne Rozg łośn ie Po lsk ie . 

CIS Pieśń poranna 
6.20 Gimnastyka 
6.40 Muzyka i ply 
7.00 Dziennik poram.. 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 -11.57 Przerwa 

11.57 Sygnał czasu i hejnał i Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.30 1'rz.etiMi (programy loka lne) 

i 16.00 Stanisław Mortlii«r1co: „Oto d r t e w o K r « r ł « M — , 
i w wyknnaiu chóru „Lutnia" 

i 16.15 Utwory na skrzypce 1 organy 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 „Droga Krzyżowa 1 Zmartwychwstanie" — re-

ligijue słuchowisko • misterium (z Krakowul 
17.45 Nasz program 
18.00 Transmisja nabożeństwu Rezurekcyjnego z. ka­

tedry na Wawelu (w czasie rezurekcji: c , ;.\\;ekl 
dzwonu „Zygmunta") 

19.00 Audycja dla Polukow za granica 
20.00 Wieczór wspomnień — w wykonaniu malej o r . 

kiestry P. R., solistów, ,,Trójki Radiowej" 
1 chóru 

21.30 Piętro Mascagni: „Rycerskość wieśni»-/n" — 
opera w 1 ym akcie ( p ł y t y ) 

Po operze: 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wiec/oim-go, 

przegląd prasy i komunikat nirtcnrologicuiy 
23.00—1.00 Programy lokalne 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, ora 

15.00 Utwory J. Ś. Ilarha — płyty 
23.00—23.30 Muzyka symfoniczna — płyty 

M . V I N C Q . 

ANONS. 
M a r i a F lan , d ługole tn ia urzędniczka jed 

nego z banków, dob iega ła t rzydziestk i w 
niezamężnym stanie. Nic w tym nie by io 
dz iwnego : nieduża, ubrana skromnie, o 
szczupłej i poważne j twarzy należała do 
nic nie znaczących istot , na które ż a d e i 
przechodzień nie zwraca uwag i . Ży ł a sa­
motn ie, nie w y c h o d z i ł a w ieczorami , nie l u ­
bi ła roz rywek w pub l icznych loka lach. 

Pewnego dn ia , podczas u r lopu , spojrze­
nie je j pad ło p rzypadk iem na, w y d r u k ó w i 
ny w gazecie anons, k tó ry g łosi ł , że pe­
wien pan w wieku lat 35, uczc iwy i so­
l idny, bez pretensyj do ty tu łu donżuana, o 
usposobieniu g łębok im i uczuc iowym p > 
ś lub i łby osobę trochę młodszą od siebie, 
również uczc iwą i bezpretensjonalną. 

Mar ia dostrzegła w ogłoszeniu t ym do ­
bre zrządzenie losu. Będąc uczciwą i skrom 
ną czyż nie przedstawia ła ideału żony 
dla cz łowieka poważnego i uczc iwego, k to 
ry pragnie mieć żonę ty lko dla siebie, mc 
zaś dla innych? Jednocześnie, czyż ona 
sama nie wzdycha ła w duchu do męża 
l idnego i rozsądnego, a nie mającego w 
sobie nic ze z d o b y w c y serc niewieściel i? 
Nie zastanawiając się ani c h w i l i , odpow ie ­
działa na anons, p roponu jąc spotkanie, po 
jut rze w parku Monceau, w części p rzy ­
ległej do bu lwa ru cle Courcel les. B ę d a e 
siedziała na trzeciej ławce z brzegu w a k i , 
biegnącej na p rawo od wejśc ia . 

Ledwo wrzuc i ł a l is t do sk rzynk i , prze­
straszyła się sama swej zuchwałośc i i z i -
częla żałować braku przezorności ze swej 

s t rony. Potem, po k i l ku godzinach rozwa­
żań, uspraw ied l iw i ła się sama, doszedłszy 
do przekonania, że ryzyko z je j s t rony n.e 
by ło wie lk ie . Potem znów, postanowi ła nic 
pójść w ogóle do parku, albo też pójść i 
n ie dać się poznać. Zresztą, nie p o d a h 
przecież przezornie żadnego szczegółu ze­
wnętrznego, po k tó r ym jej korespondent 
móg łby ją poznać. 

Wreszc ie w środę, jak by ło umówione, 
udała się do parku Monceau. Serce w a l i ­
ło je j jak młotem i by ła tak wzruszona, że 
wą tp i ł a czy będzie w stanie w y m ó w i ć 
choć jedno s łowo, żeby nie uchodzić za 
ostatnią id io tkę . 

Przyszła na miejsce spotkania za wcze­
śnie. W alei na trzeciej ławce na lewo, nie 
by ło n ikogo, za to ua p rawo siedziało 
dwóch eleganckich młodz ieńców, k tórzy 
u j rzawszy ją , zaczęli je j się bacznie przy­
glądać. Mar ia zauważyła nawet, jak jeden 
z nich t rąci ł drug iego z lekka łokc iem, 
przy czym o b y d w a j roześmiel i się uk rad ­
k iem. 

Mar ia nie wą tp i ł a wcale , że to ona 
właśn ie by ła przedmiotem tych d r w i n , t o l e i 
zmieszała się jeszcze bardziej i usiadła na 
umówione j ławce, zastanawiając się w du 
chu, jak i deffekt toalety mógł ją zrobić tak 
rmieszną? 1 nagle napłynęła do je j mózgu 
straszna m y ś l : autorem anonsu by ł p raw­
dopodobnie jeden z tych młodz ieńców, sic 
dzących na przec iwko, k tó ry chciał ty lko 
zrobić dob ry kawał . P rzyprowadz i ł nawet 
ze sobą towarzysza, by wraz z n im uśmiać 
się z miny biednej dz iewczyny, poszuku ją­
cej męża i obserwować jej złość, gdy zc-

ai je się że padła of iarą dowc ipn is ia . 
Jakżeż musiała im się wydawać kon i 1 

czną, ze swoją na iwną i g łupią nadzieją, 
na znalezienie towarzysza życia przez 
anons w gazecie! Gdybyś chociaż by 'a 
przeszła, nie zatrzymując się wcale, kolo 
fatalnej ł a w k i , mog l iby przypuszczać, że 
to nie ona by ła of iarą tego okrutnego żar­
tu. Teraz jednak, k iedy już siedziała t u ­
ta j , nie mie l i zapewne pod tym względem 
żadnych wątp l iwośc i . . . 

Co p rawda w tej c h w i l i , nie mo^ l i 
mieć jeszcze niezbitej pewnośc i , że to by ­
ła ona, ale sytuacja z każdą sekundą oc^e 
k iwan ia , s tawała się okropnie jsza. W swej 
urażonej mi łośc i w łasne j , zapragnęła z ro­
bić natychmiast coś takiego, co by zmyl i ło 
ich podejrzenia. 

Właśn ie na ławce obok niej usiadł j a ­
kiś jegomość o wyg lądz ie sol idnego ojca 
rodziny. W ostatecznej rozpaczy, zwróc i ła 
s'ę do niego, mów iąc : 

— Proszę mi wybaczyć , że zwracani 
się do pana, chociaż go nie znam. proszę 
mnie nie posądzać z tego powodu o nic 
złego. Niech pan posłucha, co mi się przy 
darzy ło : Przyszłam tutaj na spotkanie, któ 
re sama naznaczyłam na skutek przeczy­
tanego w gazecie anonsu matrymonia lnego. 
Proszę sobie wyobraz ić , że padłam ofiarą 
n iegodziwego żartu dwóch młodych ludz i , 
k tórzy siedzą oto na przec iwko i wyśm ie ­
wają się z mojej na iwnośc i . Jeżeli będą 
sądzi l i że pana znam i że to z panem mia ­
łam właśnie się spotkać — nie będą mo­
gl i przypuszczać, że to ja jestem of iarą 
ich żartu. . . 

Pan siedzący obok, pat rzy ł na nią zdu 
miony, nic nie mówiąc, a ty lko k i w n i ę c i . m 
g ł o w y dając znak, że zgadza się na m i ­
styf ikację 

— W i d z i pan, ciągnęła dalej M a n a , 
jak okru tn i potraf ią być nieraz ludzie. 
Czyż może być coś brzydszego, niż spe­
kulacja na ludzkiej potrzebie mi łości i p o ­
święcenia i wyśmiewan ie się z tęsknoty 
samotnego serca? 

Mi lczący do tej pory słuchacz, ode­
zwał się nagle w te s ł owa : 

— Czy to po raz p ierwszy odpowie­
działa pani na tego rodzaju anons? 

— Ależ oczywiśc ie , proszę pana. P>-
mimo, że dobiegam już t rzydz iestk i , j o -
stem bardzo nieśmiała z natury i dlatego 
też nie zdołałam dotychczas znaleźć m ę ł n . 
Dotychczas znosi łam jakoś moje osamotnię 
nie spokojn ie , gdyż mia łam możność w 
inny sposób wy ładować swoje uczucie p >-
święcenia i oddania. Posiadam przy jac ió ł ­
kę, k tóra ma chorą matkę, od k tóre j nie 
można ani na chwi lę odejść. Otóż w każ­
dą niedzielę szlam zastąpić moją ko leżan­
kę przy (ożu je j ma tk i , by mogła choć raz 
w tygodn iu wy jść na spacer. Obecnie obie 
te panie wy jecha ły na wieś, na stale, i j a 
znalazłam się zupełnie sama w tym olbrzy­
mim mieście. Nie w iedz ia łam, po prostu w 
jak im k ie runku wy ładować uczucia, k t ó r y ­
mi przepełnione jest moje serce. D la tego 
właśnie zwróc i łam uwagę, na zręcznie zre 
dngowany anons. 

_ Zapewne pochodzi ł on od jak iegoś 
• iwodzic ie la? — zapytał sąsiad. 

— W p r o s t przeciwnie, proszę pana. Od 
pisałam ty lko dlatego ponieważ autor o-
głoszonia wyraźnie zaznaczał, że jest cz ło­
wiek iem skromnym i bezpretensjonalnym 

— A dlaczego tak typ jest właśnie pa 
'ii ideałem? 1 

— Dlatego, że i ja jestem skronią 

dz iewczyną. Nie pozuję na piękność i p rag 
nę ty l ko cichego i spokojnego życia u bo­
ku ukochanego mężczyzny. 

N iezna jomy w y d a w a ł się coraz więcej 
zainteresowany s łowami Ma r i i . 

— Proszę mi wybaczyć , że p rzyg lą ­
dam się pani tak bacznie. Ale zdaje mi się, 
że jest pani osobą pełną godnośc i , choć 
trochę może przewraż l iw ioną. 

_ - Dlaczego? 
— Czyż pani jest zupełnie pewna, że 

to jeden z tych młodz ieńców by ł autorem 
anonsu? Proszę, niech mi się pan i p r z y j ­
rzy. Czy nie jestem podobny do o p i s y w a ­
nego w ogłoszeniu typu mężczyzny? 

Mar ia zadrżała i zawoła ła poruszona: 

— Jakto? Czyżby to pan n im by ł ? 
Proszę mi wybaczyć dop rawdy moją g ł u ­
potę.... By łam tek zdenerwowana, że ' l ie 
w iedz ia łam po pros tu , co się ze mną dzie­
je. . . 

— Niech się pani uspokoi . . . Już teraz 
nic pani nie g roz i . W zdenerwowaniu s w 
im, zdradzi ła mi pan i najpiękniejsze zale­
ty swego charakteru i tajone g łęboko w 
sercu t rosk i i zamiary, k tó rych być może, 
nie zw ierzy łaby pani n ikomu w innych o -
kol icznościach. Sądzę, że teraz, d o w i e ­
dz iawszy się z k im pani ma do czynienia, 
nie zechce pan i uciec... B y ł b y m tym szcza 
rze zmar tw iony . . . 

— Doprawdy? . . . 1 czemuż to?... w y j ą ­
kała Mar ia . 

— Dla tego, że jest pani r z e c z y w i s t e 
moim wymar -ony : , ! typem i- jeżel i t y lko 
pani zechce, ślub nasz może się odbyć w 
najbl iższym czasie. 

N. 
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H S P O R T . 
Spotkania szermierzy klasy A 

o mistrzostwo Polski* IIT1 

Mistrzostwa świata w szczygiornaku 
odbędą się w Wiedniu. 

W dniach 7 — 10 l ipca br. odbędą się 
w W i e d n i u mis t rzostwa świata w szczy-
p io rn iaku , do k tórych zgłoszenia nadesła­
ło 8 państw, m ianowic ie : Luksemburg , Pol 

ska, Por tuga l ia , Rumunia, Szwecja, Szwaj 
caria, St. Z jedn. i N iemcy. 

Ponadto oczekiwane jest jeszcze zg ło ­
szenie Węg ie r . 

W dniach 23 i 24 b m . W a r s z a w s k i AZS 
organizuje szermiercze mis t rzostwa Polsk i 
panów klasy A. Z a w o d y rozegrane będą 
w sali reprezentacyjnej Domu Akademi ­
ckiego przy ul icy Akademick ie j 5. P r o ­
gram mistrzostw przedstawia się jak na­
stępuje: 

23 kwietnia godz. 10-ta — otwarc ie 
zawodów. 

godz. 11-ta — floret , 
godz. 16-ta — szpada. 
24 kwietnia godz. 9ta — el iminacje w 

szabli, 

godz. U t a — pó ł f i na ły w szabl i , 
godz. 14 — 16 — 
godz. 16.30 — 
godz. 

p rzerwa, 
apel zawodn i ków . 

17-ta — uroczyste wręczenie d 
t "u„ iu członka honorowego PZS p ik . I 
Balabanowi. 

godz. 17.10 — f inał w szabl i . 
Wręczenie nagród nastąpi bezpośred 

nio 
bli. 

po rozg rywkach f i na łowych w sza-

W mis t rzostwach star tować będa wszy ILT\7]
 z a w o d n i c y P ° ' * cy w liczbie 

ponad 35, z następujących k l u b ó w : AZS 
Warszawa, Poznań i K raków . Po l icy jny 

w c norU

PXmISte°,Wskl'e »3 w P ^ i a d a n l u ZllC,e
 ~ZSohik m K a t o w i c e ) , 

- N a w r o c k i ( A Z S W a r s z a w a ) , 
u , « m a J ° r S ° g d a ( W a r s z a w a ) . 

n We "o rcc ie s tar tować będą m. in . Ba -NIRTK M ' r o w s k i . Sobik p rawdopodobn ie 
będzie walczyć z powodu chorej nog i . 

W szpadzie zapowiedz ie l i udz ia ł : Nawroc 
ck i , Zab ie lsk i , Szempl ińsk i , K a r w i c k i , Sus 
k i , Zaczyk, Kantor , Tamala i t .d . Wresz ­
cie w szabli — major Segda, Zaczyk, Sus 
k i , Tama la , Zab ie lsk i , F ryd rych i t .d . 

B I E G 7 N A R O D Ó W 
wygrali w Belfaście Anglicy* 

Od 30 lat rozgrywany jest na zacho­
dzie kole jno w innych miastach b ieg d ru -

GWIAZDY NA KOŁACH. 
Przed kolarskimi mist rzostwami świata. B 

Tegoroczne kolarsk ie mis t rzostwa świa 
ta organizowane będą przez holenderski 
Związek Ko larsk i w Amsterdamie. Organ i 
zatorzy komun iku ją nam program o f ic ja l ­
ny, a m ianow ic ie : 

27 sierpnia zawody el iminacyjne w 
sprincie amato rów i zawodowców . 

28 sierpnia — f ina ły w spr intach arna 
to rów i z a w o d o w c ó w oraz przedbiegi ste 
ye rów. 

30 sierpnia — biegi pocieszenia d la 
steyerów. 

1 września — f inał o mis t rzos two ste­
y e r ó w . 

3 września — b ieg o mis t rzos two arna 
to rów na szosie. 

4 września — bieg o mis t rzos two za­
w o d ó w na szosie. 

70 zapaśników walczyć będzie 
o mistrzostwa Europy. 

Jak już donos i l iśmy, w dniach od 24 
do 27 bm. odbędą się w Ta l l i n ie mis t rzo­
stwa Europy w zapasach grecko - r z y m ­
sk ich. 

W zawodach tych s tar tować będzie 70 
zapaśników, reprezentujących 14 k ra jów . 
F in land ia , Szwecja, Dania , Estonia, Ł o t w a 
N iemcy 1 Tu rc j a wysy ła ją po 7 z a w o d n i ­
ków. 

Leniej szykować sie zawczasu. 
Przygotowawcze do mistrzostw narciarskich świata w Zakopanem 

Jak 
Świata 193o 

w iadomo, narciarskie mis t rzostwa 
r. rozegrane zostaną w Z a k o ­

panem w dniach 1 0 — 1 9 lutego. Z tej ra ­
c j i spodziewany jest w i e l k i z jazd tu rys tów 
z kraju i zagranicy, rozmiary k tó rego prze 
kroczą w ie lokro tn ie wszelk ie dotychczaso­
w e zjazdy do Zakopanego. Sprawą k w a t e ­
runkową na miejscu za jmuje się specjalna 
komis ja pod p rzewodn ic twem burmis t rza 
Zakopanego. 

Komi te t organizacyjny mis t rzos tw p r o ­
w a d z i per t raktacje z odpowiedn imi czynn i ­
kam i celem zdobycia funduszów i w p r o w a 
dzenia ulepszeń komunikacy jnych na l in i i 
K r a k ó w — Zakopane. 

N iebawem wy jaśn i się sprawa 
Jnowc igrzyska w Zakopanem czy z!-

, Q 3 9 r. obej 

mą również hoke jowe mis t rzos twa świa ta 
i ł yżw iarsk ie mis t rzostwa Europy . 

SZWAJCARSKI H O K E I S T A 

wystąpi w barwach niemieckich. 

Znakomi t y hokeista l o d o w y Szwa jca ­
r i i , T o r i a n i bawić będzie przez pewien 
czas w Ber l in ie , w sp rawach, związanych 
ze swoją pracą zawodową. 

W okresie t y m będzie on trenować w 
j ednym z berlińskich klubów hokejowych 
i weźmie udział w reprezentacji Berlina na 
meczu hoke jowym przeciwko Wiedniowi . 

Mecz ten odbędzie się w Berlinie w 
czasie nadchodzących świąt w ie lkanoc­
nych . 

Sport w kliku słowach. 
— W dniu 8 maja odbędą się w Łodz ' 

mis t rzos twa lekkoat letyczne młodz ików' 
Drużyna , k tó ra w ogólnej punktac j i zajmie 
p ierwsze miejsce zdobędzie puchar przecho 
d n i . 

— Odby ło się w nowej siedzibie Ł K S - u 
.dokończenie wa lnego zebrania sekcji lekko 
at letycznej k lubu . W y b r a n o nowe k ie rown i 
c two sekcj i w składzie nas tępu jącym: k.c 
równ ik p. Henryk Lubawsk i , sekretarz mgr 
Frontczak, cz łonkowie k ie rown ic twa p p . : 
B i Sper l ing, J. O l i w n y , W . W r ó b l e w s k i , J. 
Bobińsk i , T . Bob ińsk i i H . Nosk iew iczo -
Wa. p. Sper l ing, k tó ry wszedł w skład kie 
r ° w : i i c l w a , by ł uprzednio 3 lata w icep re ­
zesem L w o w s k i e g o Okręgowego Z w i ą z k u 
Lekko 

at letycznego. 
— W drug im dn iu Świąt W i e l k i e j N o ­

cy 18 bm odbędą się na stadionie Ł K S - u 
Przy A l . U n i i zawody lekkoat letyczne w e w 
nct rznok lubowe. Z a w o d y rozpoczną się o 
godz. 11-ej przed poł . Przybyc ie wszys t -
k ' c h zawodn ików i zawodniczek Ł K S - u na 
I e _ z a w o d y jest obow iązkowe . , 

dooisoia Łodil 
o r g a n i z u j ą m o t o c y k l i ś c i U. T. 

K. S. Union T o u r i n g Sekcja Mo to rowa 
0 r g a n i z u j e w niedzielę dnia 24 kw ie tn ia rb 
tradycyjny 11 - t y Raid dookoła m. Ł o d z i 
n a przestrzeni 300 km. Trasa ra idu będzie 
Prowadzi ła przez następujące mie jscowości 
Lódź, Kurowice , Rok ic iny , Brzez iny , S t ry ­
j ó w . Zgierz, A leksandrów, Lutomiersk , 
Łask, Zd . W o l a , Szadek, Pabianice, Rzgów 
l u s z y n , P io t rków, W o l b ó r z , Tomaszów 

uJazd, Rokic iny Łódź. W raidzie wezmą 
gWal zawodnicy k lubów zrzeszonych w 
Polskim Zw iązku M o t o c y k l o w y m jak r ó w -
n i c ż i motocykl iśc ie niezrzeszeni oraz auto 
ttobiliśei. D la zawodn i ków b iorących u -
oział w raidzie organizatorzy przeznaczyl i 
szereg cennych nagród regu laminowych I 
f i rmowych , które są wys taw ione w f i rmie 
K. Ki ister i S-ka u l . P io t rkowska 173. ZgłO 
szenia do ra idu przy jmuje i udziela wszel ­
k ich wy jaśn ień sekretar iat Sekcj i M o t o r o ­
l i K. S. „ U n i o n - T o u r l n g " ul P i e r a c k i e ^ 
*7I front 11 piętna. 

Pó ł f i na łowy mecz p ł y w a c k i j un io rów 
Łódź — W a r s z a w a o „nagrodę m ł o d y c h " 
był* w tym roku już parokro tn ie odk łada 
ny. Jak już donosi l iśmy, Polsk i Zw iązek 

P ł y w a c k i powierza ł organizacje tego meczu 
Ł o d z i jednak ze wzg lędu na zajęcie p ł ywa ł 
n i Y M C A , Ł O Z P by ł zmuszony z organiza 
cj i meczu rezygnować. Ostatn io baw i ł na­
wet w Łodz i delegat P Z P k tó ry s twierdz i ł , 
źe w ciągu na jb l i ższych tygodn i zawody 
w Łodz i nie będą mog ły dojść do skutku . 
Pomimo to P Z P wyznaczy ł ponown ie mecz 
«o Łodz i na 23 kw ie tn ia , grożąc że jeś l i — 
Łódź nie będzie mogła tym razem meczu 
" rządzić zwyc ięs two zostanie przyznane 
wa lkowerem dla Warszawy . Wobec tak nie 
zwyk łego s tanowiska P Z P zarząd Z w i ą z -
W łódzk iego poweźmie w sprawie tej decy 
zj? na spec ja lnym zebraniu. 

r - M is t r zos twa p i łkarsk ie łódzk ie j k l a ­
sy B (U runda) rozpoczną się 1 maja . W 
rozgrywkach wezmą udział następujące dru 
ź y n y : Ł K S Ib , Ba r -Kochba , Zjednoczone, 
Hakoah, M a k a b i , Sokół (A lesand rów) i 
Boruta (Zg ie r z ) T U R ( Ł ó d ź ) 

— Jak już podawa l i śmy, w dniu 8 ma 
ja odbędzie się w Łodz i rewanżowy mecz 
bokserski Łódź — Śląsk , z k tórego czysty 
dochód przeznaczony będzie na Fundusz 
Obrony Na rodowe j . Mecz odbędzie się po 
raz p ie rwszy o puchar przechodni u fundo­
wany przez prezydenta m. Łodz i M i ko ła j a 
God lewsk iego. Z a w o d y odbędą się w ha l i 
spor towej w parku im . ks. Pon ia towsk ie ­
g o . 

W dn iu 9 maja zostanie uruchomio 
ny w Łodz i skoszarowany kurs dla przodo 
w n i k ó w lekkoat le tycznych. 

— Łódź nie będzie miała w tym roku 
trenera P Z P N . Szkoleniem p i łkarzy łódz ­
kich zajmie się z ramienia Ł O Z P N p. Z. 
Ot to . 

—- K. S. W i m a zrezygnował w t ym ro 
ku z organ i i . x : j i dorocznego turn ie ju d la 
młodych ten is is tów. 

|utro na obiad: 
Zupa kar tof lana, kaszka k rakowska z 

sosem g r z y b o w y m , herbata 

Z wybitniejszych zawodników wezmą 
udział: Łotysz Bietags — wicemistrz olim 
pijski w wadze półciężkiej, Węgier FOri-
noz — mistrz olimpijski w wadze kogu­
ciej, Czech Herda — wicemistrz ol impij­
ski w wadze lekkiej 1 t.d. 

Skład drużyny polskiej nie został je ­
szcze podany. 

Przed meczem tódź-Poznań 
o d b ę d ą s ię e l i m i n a c j e l e k k o a t l e t y k i . 

W dniu 24 kwietnia Łódzki Okręgowy 
Związek Lekkoatletyczny organizuje wio 
senne zawody, które mają być równocze­
śnie eliminacjami w celu ustalenia kandy 
datek do reprezentacyjnej drużyny kobie 
cej Łodzi na zawody w dniu 8 maja z Po 
znaniem. 

Z W Y C I Ę S T W O W Ę G I E R S K I C H P IŁKA­

R Z Y W N I E M C Z E C H . 

Znana drużyna węgierska Ferencvaros 
rozegrała w c iwar t tk w Mannheim mecz 
z mistrzem Badenii V- F. B. Mennheim, b i ­
jąc go 4 JO ( 1 : 0 ) . Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Kemenyi, dr Sarosi ( 2 ) i Toldi . 
W i d z ó w zebrało się przeszło 4 .000. 

Z N O K A U T O W A N Y M I S T R Z E U R O P Y . 
W a l k i zawodowe bokserów. 

W Paryżu odbyły się wczoraj dwie cie 
kawe walki bokserskie w konkurencji za­
wodowców. W wadze koguciej mistrz 
świata Al Brown znokautował w 8-ej run 
dzie mistrza Europy ( w wadze muszej) 
Angelmana. 

W wadze średniej Kid Tunero w dru­
giej rundzie zmusił do poddania się Fran 
cuza Cadot. 

ZAMKNIĘCIE DROGI 
Zarządzeniem wydz ia ł u komun ika -

cyjno - budowlanego Urzędu W o j e w ó d z ­
kiego w Łodz i zostaje zamknięta dla r u ­
chu turystycznego i t ranzy towego droga 
pańs twowa Nr . 14 (Łódź — P io t r ków — 
Częstochowa) na odcinku od miasteczka 
Kamińsk do stacj i ko le jowe j Kamińsk w 
powiec ie p i o t r kowsk im . Ob jazd urządzony 
zostaje przez Py tow ice . Zamknięc ie d rog i 
na w y m i e n i o n y m odcinku nastąpi z dniem 
25 kwien in br . 

ŚWIĘCONE DLA DZIECI 
W FEDERACJI P, Z. O. O. 
W sobotę dn ia 16 b m . o godz. 11-ej 

przed po łudn iem Federacja P Z O O organi 
żuje rozdawn ic two świą tecznych paczek 
żywnośc iowych dla na juboższych cz łon ­
k ó w Federacj i w swej gospndzi? nrzy u l . 

Vza. Sietikirw 

źynowy (oraz i n d y w i d u a l n y ) p o d nazwą : 
Cross 7-miu na rodów. 

Stanowi on nie jako punkt ku lm inacy j ­
ny międzynarodowego sezonu b iegów na 
przełaj wczesną w iosną. 

T y m razem b ieg odby ł się w Belfaście 
(dystans okoł 14 i pó ł k m ) i przyn iós ł 
t radycy jny już od roku 1930-go sukces 
A n g l i k ó w . Punktac ja w y p a d ł a jak następu 
j e : 1) Ang l ia 43 pkt . , 2 ) Franc ja 96 pkt . 
3 ) Be lg ia 117 pk t . 4 ) W a l i a 133 pkt . , 5 ) 
Szwecja 164 pk t . 6 ) I r l and ia Północna 
225 pk t . 7 ) I r landia Po łudn iowa 234 pk t . 

Sumuje się tu kole jne m i e j ­
sca wszys tk i ch 8 biegaczy każdej d ruży ­
ny. 

I ndyw idua lne w y n i k i : 1) Emery ( A n g ) 
2 ) Chapel le (Be lg . ) 3 ) Palmer ( W a l ) , 4 ) 
Pot ts ( A n g . ) , 5 ) W a t t i a u x ( F r . ) , 6 ) H o l -
den ( A n g . ) . 

Zwyc ięzca przebiegł trasę w czasie 49 
m 57 sek. 

Przedstawiciele Wari u 
cofnęli swe rezygnacje 

Przedstawic ie le W a r t y w zarządach 
Polsk iego Zw iązku Bokserskiego oraz po­
znańskiego okręgowego Z w i ą z k u Bokser 
skiego na apel zarządu P Z B B . cofnęl i swe 
rezygnacje aż do najb l iższych wa lnych 
zgromadzeń. W a l n e zgromadzenie P O Z B . 
odbędzie się 8 maja , a walne zebranie 
P Z B . — 29 czerwca. 

Poszukiwanie 
„nieznanego lekkoatlety". 
Oryginalna imp reza sportowa. 

Niemieck ie w ładze lekkoat le tyczne za­
pow iada ją w sezonie nadchodzącym d a l ­
szy c iąg l icznych z a w o d ó w pod nazwą 
, , W poszuk iwan iu nieznanego l ekkoa t l e t y " 

P rog ram tych zawodów obejmuje 6 kon 
ku rency j : b iegi na 200, 1000 i 3000 m 
skok w dal . p c h n i ę c i e j o i l ą i chód na 10 
k m . 

Udz ia ł w zawodach powyższych mogą 
brać ci zawodn icy niemieccy, k tó rzy uro 
dz i l i się przed 1 września 1919 roku i nie 
wy różn i l i się dotychczas w żadnych of i 
c ja lnych zawodach. 

R O C Z N E Z E B R A N I E S P R A W O Z D A W C Z E 
.Rodz iny L e g i o n o w e j " . 

W m y ś l § 19 S t a t u t u Stowarzyszen ia „Ro ­
dz iny L e g i o n o w e j " Za rząd Stowarzyszen ia zwo 
lu je we w t o r e k o godz. 19.30 w p i e r w s z y m te r 
m in ie , a w razie nie p rzybyc ia dostatecznej 
i lości cz łonków w d r u g i m te rm in ie o godz. 20-ej 
tego samego dn ia , w loka lu Z w i ą z k u Leg ion i ­
s tów Polsk ich w D o m u Pomn ika Marsza ł ka P i l 
sudskiego ogólne roczne zebranie sprawozdaw­
cze z nas tępu jącym porządk iem dz iennym: 

Zaga jen ie i wybó r p rezyd ium, odczytani 
p ro tokó łu z os ta tn i eg * walnego zebrania, spr 
wozdan ia : ogólne, kasowe, K o m i s j i Rewizyjne 
po czym nas tąp i dyskus ja , w y b o r y w ładz St 
warzyszenia i wn iosk i członków Stowarzyszę j 
n i a . 

Ze względu na powa*ne sp rawy , rw iąznn 
z działalnością Stowarzyszen ia w p rzysz ł ym ro . 
k u , Zarząd pros i Sz. P. o obowiązkowe i pun I 
ktua lne przybyc ie . 

INTERESU IĄCY O D C Z Y T O CENTRAL­
N Y M OKRĘGU P R Z E M Y S Ł O W Y M . 

W piątek, dnia 22 bm. o godz. 20-ej mgr. 
Janowski wygłos i w sali Pctlskicj YMCA 
odczvt o Centralnym Okręgu Przemysłowym. 
Aktualny temat odczytu, iaik również nazw i ­
sko prelegenta ściągną niewątpl iwie liczne 
grono zainteresowanych mieszkańców na­
szego miasta. 

Wstęp bezpłatny. Wejście od ulicy M o ­
niuszki 4-a. 

M U Z E A — B I B L I O T E K I — W Y S T A W Y 

Miejska Biblioteka Publiczna ful. Andrzeja 14) 
otwarła dla publiczności codziennie, p rón niedziel 
i (wiat od g. 10 do 31, w soboty od g. 10 do 19. 

Miejska Czytelnia Piszu i Wypożyczalnia Ksią­
żek dla dorosłych (nl. Rokirińtka 1) otwarta dla 
publicznośai codzienni., prócz sobót, niedziel I 
ś~i«t. od g. 14 de 21. 

// Miejska Czytelnie Pism l Wypożyczalnia Ksią. 
iek dla dorosłych (nl. Rtgowika 74) otwarta dla 
publiczności codzienni*, prócz inbót, niedziel i 
fwi«t od g. 14 do 21. 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo - Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani­
czny, mineralogiczny 1 ochrony przyrody — otwarte 
dla publiczności codziennie od g. 9 do 16, w nie­
dziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow­
ska 104). Dział etnograficzny 1 prehistoryczny — 
otwarte dla publicmoiei w środy, piątki, aoboty 
i niedziele w godzinach ed 10 do 16. 

Miejtkie Muzeum Historii i Sztuki im. J. I K. 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1) . Działy: sztuka 
X I X wieka i międzynarodowa aztnka modernisty­
czna — otwarte dla publiczności w środy, aoboty 
i niedziele w godzinach ed 10 do 15. 

Wystawa 'Antyalkoholowa w Domu Katolickim 
przy ul. Gdańskiej 111. 

fTystatca Związku Zawodotcego Polskich Arly. 
stów . Plastyków w Lodzi w I.P.S., Park Sienkie­
wicza. 

Salon Sztuk Pieknyeh Karola Endego, Nawrot 8, 

FET 

TYLKO 

•

2.50 Hf. 
miesięcznie 

KOSZTUJE ABONAMENT „ECHA" 
z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę z a m a w i a ć można 
o d k a ż d e g o d n i a miesiąca-

Ż w i r k i 2 (Karola) - t e l . 1 8 2 - 4 8 , 
P i o t r k o w s k a 11 — t e l . 1 0 2 - 2 9 . 

tny odbiorze w administracji 2wirk i 2 (Karola) 
lab Piotrksjwfka 11 prenumerat.-) wynoai 2.10 gw. 

ótr. 5 

ZYCIE EKONOMICZNE 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia Ił kwietnia. 
NOWY JORK: loco 8.98, maj 8.92—8.93, czer­

wiec 8.91, lipiec 8.96—8.97 
L IVERPOOL: loco 4.89, kwiecień 4.75, maj 4.78, 

czerwie-! 4.83 
Egipska (Sakell.): loco 8.07 
Upper: loco 5.85, ninj 5.77, lipiec 5.84, wrze. 

sień 5.84 
BREMA: loco 10.55, lipiec 10.08, październik 

10.38, grudzień 10.41 

Waluty, dewizo I akcie 
POPRAWA KURSÓW PAPIERÓW PAŃSTWO-

WYCH. 
W dziale papierów państwowych panował nastrój 

dość ożywiony, przy tendencji niejednolitej, przewa­
żały jednak na ogół zwyżki kursowe. 

Z grupy premiówek tylko Dolarówka obiegała 
po cenie niezmienionej. 3-proc. Poż. Inwestycyjna 
1 emisji zyskała 75 groszy, 2 emisji — 50 groszy; 
serie 1 emisji podniosły sie o 50 groszy, a serie 
2 emisji o 75 groszy. 

W grupie innych papierów państwowych 4 i pół 
procentowa Państw. Poż. Wewn. zwyżkowała o 0.25, 
a 4-proc. Poż. Konsolidacyjna o 0.50 procent. 

5-proe. Poż. Konwersyjna, 5-proc. Poż. Kolejo­
wa oraz listy i obligacje banków państwowych utrzy. 
mały się na poziomie ustalonym. 

SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA P R Y W A T N Y C H 
PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 

Dział listów zastawnych cechował nastrój utrzy­
many przy średnich rozmiarach obrotów. Ogółem 
zanotowano w oficjalnych transakcjach sześć gatun­
ków papierów. 

W grupie stołecznej po niezmienionych cenach 
zakupywano 4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie, 
5-proc. m. Warszawy dawne, takież listy s 1933 r. 
I 1936 roku. 

Z listów Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego 
obracano dwoma gatunkami papierów, z których 
4 i pół procentowe serii L podniosły się o 0.62 proc., 
a 4-proc. konwertowane 54.25 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poi . Inwestycyjna 1 emisji 83.00, 1 emisji serie 

91.25, 2 emisji 81.50, 2 emisji serie 90.25, Dolarowi 
3 serii 42.00, Konsolidacyjna 1936 r. 67.50, Konwer­
syjna 1924 r. 69.50, Kolejowa 1926 r. 67.00, We­
wnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 roku 65.25 
I.. Z . Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94.00, 
L. Z. | Obi. Kom Ranku Gospodarstwa Krajowego 
(wszystkich cmlsyj) 83.25, 94.00 1 81.00. Bud. 93.00, 
L. Z. (gwnr.) Ziemskie w Warszawie 1924 r. wnrinśe 
kuponu 70.15, Ziemskie w Warszawie 5 serii 64.00, 
Pozn. Ziemstwa Kred. serii L 63.50, ni. Warszawy 
dawne 74.50, m. Warszawy 1933 r. 71.25, m. War. 
szawy 1936 r. 70.00 

WIĘKSZE ZAINTERESOWANIE AKCJAMI . 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój o-

żywiony, przy dość dużych obrotach. Ogółem w o-
firjalnych transakcjach zanotowano sześć gatunków 
papierów dywidendowych. 

Bank Polski 116.00, Węgiel 29.00, Lilpop 70.00, 
Ostrowiec s. B 55.25, Starachowice 38.00, Żyrar-
dów 65.00 

G IEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 15.4. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo - towarowej iv Warszawie. 
Pszenice rzerwona szklista 28.00 — 28.50, jedno, 

lila 27.50 — 28.00, zbierana 27.00 — 27.50, tyto 
I stand. 19.75 — 20.25, mąka pszenna gat. I wye. 
30- proc. 42.50 — 45.00, 50-proc. 39.50 — 42.00. 
pastewna 16.50 — 17.50. mąka żytnia gat. I 50-proc. 
30.75 — 31.75, 65-proc. 28.26 — 28.75, męka żytnia 
razowa 22.50 — 23.25 

POZNAŃ, 15. 4. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej w Poznanln. 

Ceny tranzakcyjne — nie notowane. 
Ceny orientacyjne: pszenica 24.25 24.75, 

liyto 17.75 — 18.00, mąka psiennn gat. I wyciągowa 
30-proc. 42.50 — 43.S0, 50-proc. 39.50 - 40 50. 
mąka żytnia gat. I 50-proe. 28.00 - 29.00, 65.proc. 
20.50 — 2 (.50 

Dziś i jutro kina nieczynne 
T E A T R POLSKI . 

Dziś 1 jutro z powodu Wielkiego Tygodnia Te­
atr nieczynny. 

W pierwszy dzień świąt, w niedzielę, o godz. 
8,30 wiecz. a w drugi dzień świąt dwukrotnie, o g. 
4-ej popoł. i o godz. 8,30 wiecz. znakomity wodewil 
ze śpiewami i tańcami „Królowa przedmieścia" po-
dług Konstantego Krumłowskiego zaadoptowany 
przez L. Schillera, który jest zarazem znakomitym 
inscenizatorcm widowiska. 

TEATR K A M E R A L N Y . 

Dziś i jutro z powodu Wielkiego tygodnia teatr 
nie czymiy. 

W niedzielę o godz. 8,30 wiecz. i w poniedzia­
łek dwukrotnie o godz. 4-cj popoł. i o godz. 8,30 
wiecz. ostatnia nowość repertuarowa Teatrów Miej­
skich, nieśmiertelne a»;ydzielo komednowe Gogola 
„ R c w K o r " w reżyserii Br. Dąbrowskiego. 

T E A T R POPULARNY. 

Dziś i jutro z powodu Wielkiego Tygodnia te. 
atr nie czynny. 

W pierwszy dzień świąt o godz. 8,13 wierz, i w 
drugi dzień świat dwukrotnie: o godz. 4,30 popoł. 
i 8,15 wierz, grana będzie irryzubnwni forsa Franca 
i Ilirs/.fcda ,,lntcre» z Amrnkn" w rr-lyscrli 7,. Bie 
siadcrki--o. 

TEATR W SALI GEYERA, 

Dziś, jutro i w pierwszy d;jeń świat teatr nie 
czynny. 

W drugi dzień świąt o godz. 4,30 popol. i o godz. 
7,30 wiecz. wystąpi w sali Geyera gościnnie zespół 
artystów warszawskich ze znakomita śpiewacką ope 
rclkową F.lną Gistedt na ezelc w Swiettiel komedii 
muzycznej Bortwrl'a , . Z n i i ' - i ' i ' " ć " w rei}serii 
W. Zirinbińskiego. 

W I N S Z L J L M Y 

Jutro. Benedyk tow i . 
W s c h ó d słońca 4.3; 
Zachód słońca 18.3.. 
D ługość dnia 13.57. 
P rzyby ło dnia 6.57. 
Tydz ień 16. 

Czy jesteś członkCe n 



O H O " 

GRUNT TO ŚWIEŻE POWIETRZE... 

DOBRY SEN POBUDZA APETYT. 
Rady dla ludzi o bladych twarzach 

Jeżeli ludzie skarżą się na różne n iedo­
magania, przeważnie mów ią , że nie mają 
apety tu. Że przy ciężkich chorobach zan i ­
ka chęć p rzy jmowan ia po t raw, jest rzeczą 
logiczną, ale przy względnie dobrym zdro­
w iu zanik apetytu należy uważać za zły 
znak. I nie należy lekceważyć sobie tego 
dzwonka a larmowego naszego organ izmu, 
k tó ry donosi nam, że wewną t rz naszego 
ciała nie wszystko jest w porządku. Przy 
normalnych warunkach zdrowia pow inn i 
tak dzieci jak doroś l i odczuwać przed k i / * 
dym pos i łk iem uczucie apety tu . Ape ty t , to 
wyraz zdrowej r ó w n o w a g i pomiędzy o rga­
nami ciała, a ich czynnościami . Ape ty t — 
to wy raźny symptom r ó w n o w a g i . O d y ty l 
ko jesteśmy wyt rącen i z r ó w n o w a g i , apetyt 
znika natychmiast . Wszys tk ie t roski i k ł o ­
po ty grają tutaj w ie lką ro lę, a i przepra­
cowanie umys łowe oraz bezsenność mają 
także duże znaczenie. K to niespokojnie i 
nieregularnie sypia, nie pow in ien się d z i ­
w ić , że i apetyt mu nie dopisuje. 

Na j t rudn ie j przekonać młodych ludzi 
— w wieku pomiędzy 18 i 25 — że w y ­
starczające godz iny snu s tanowią g ł ó w n y 
warunek dla zdrowia tak ciała jak i duszy, 
i że t y l ko przy wys ta rcza jącym dla z d i o -
wia czasie spania, nachodzi cz łowieka 
uczucie apety tu . W ogólnośoi s twierdzają 
k'k3rze, że 8-godz i i iny sen wys tarczy w zu 
pełności d la dorosłego cz łowieka ,ale żc 
nie wys ta rczy on d la in tensywnie p racu ją ­
cych umys łowo , szczególnie w z imowych , 
bezsłonecznych miesiącach. 

Patrząc na wszys tk ich ludzi o b ladych , 
zmęczonych twarzach, rozumie się dosko­
nale, że nie zachowują on i r ó w n o w a g i po ­
między pracą, a wypoczynk iem — a więc 
snem. Nie ma sensu kupować d rog ich le ­
karstw na apetyt , k iedy nie myś l imy zu­
pełnie o śnie, n j e dając g a s z e n i u o rgan i ­
zmow i odpowiedn iego wypoczynku . 

Brak apety tu polegać może również na 
zmianach w składnikach k r w i , a więc na 
tak zwanej anemi i , k tórą t łumaczy się w 
ten sposób, że ilość żelaza, znajdująca się 
w czerwonych k rw inkach , male je. Żelazo 
o i i g r ywa bardzo ważną rolę w gospodar­
s twie naszego organ izmu. Ono to ma z > 
danie p rze jmowan ia t lenu z pow ie t rza , 
wc iągnię tego przez p łuca i dostarczenie go 
ysszystkim, na jmnie jszym komórkom ciałć., 
k tóre za pomocą tego t lenu oddycha ją . 
W ięc przy braku powie t rza nie o t rzymują 
komórk i odpowiedn ie j i lości t lenu, dostawa 
i odbieranie jest złe, niedostateczne, także 
nie p o k r y w a się zapotrzebowania na po ­
żywienie komórek i ich czynności cierpią 
na tym. Należy sobie to wszystko w y o b r a ­
zić, jak motor , k tó ry o t rzymuje za mało 
benzyny. 

Rozumie się więc samo przez się, że 
świeże powiet rze s tanowi najważnie jszy 
warunek dla zdrowej k r w i i dobrego ape­
ty tu . A więc jak na jwięcej spacerów na 
świeżym pow ie t r zu . 

Kto nie posiada moż l iwośc i p r zebywa­
nia wie le na pow ie t rzu , ten ucieka się do 

lekarstw z żelazem, które pobudzają a-
petyt , lecz oczywiśc ie nie zastąpią one świ? 
źego powie t rza . 

W i e l u ludzi t raci apetyt , jeśl i pos i łk i 
jego są nieregularne. Organ izm cz łowiek? 
zestawiony jest pod ług pew,nego r y tmu . 
Apety t z jawia się więc w pewnych godz i ­
nach dnia, oznaczonych na pos i łk i , jak 
również wszystk ie inne czynności o rgan i ­
zmu z tego powodu łączą się w pewne 
ry tmy. Dlatego należy — szczególnie w 
czasie osłabionego apetytu — zwracać u-
wagę na to, aby pos i łk i u t rzymywane b y ­
ły w regularnych godz inach. 

W każdym razie nie należy braku ape­
ty tu lekceważyć sobie, gdyż staje się on 
zwyk le przyczyną do schudnięcia i zat ra­

cenia sił do pracy. W takich w y j ą t k o w y c h 
wypadkach po jawien ia się braku apety tu , 
przy wzg lędnym zd row iu , należy poradzić 
się bezwzględnie lekarza. 

W i e m y jednakże wszyscy, że apety i 
przychodzi często przy stole, czysto na­
k r y t y m , na k tó rym po t rawy apetycznie są 
podane, a wszyscy b iorący udział w posi ł ­
ku mają miny i twarze wesołe. A więc 
panie domu w inny starać się o to . One j e ­
dne posiadają w tym k ierunku swo is ty dar 
i talent — aby stół podczas śniadania, obia 
du i kolacj i pociągał wz rok i budzi ł apetyt , 
i aby wszyscy uczestnicy pos i ł ków, zosta­
w ia l i k łopoty i zmar tw ien ia i złe humory 
za d rzw iam i jadalnego poko ju . 

„Oko" birmańskiego bożka 
przyniosło nieszczęście sławnej aktorce 

Znana jest h is tor ia pewnej młodej k o ­
b iety , k tóra została s ławną aktorką, p r o ­
wadz i ła luksusowe życie, a przy końcu 
swego żywota wróc i ł a do nędzy: żadna z 
tych h is tor i i nie może się jednak równać 
z h is tor ią pani Smuts, k tóra przyjechała 
do N o w e g o Jorku, ażeby wpisać się na l i 
stę bezrobotnych . 

Przy końcu w ieku X IX miss M a y Y o -
he by ła uważana za na jwyb i tn ie jszą przed 
stawic ie lkę piękności anglo - saksońskiej . 
Zdoby ła N o w y Jork. P rzybywszy do L o n ­
dynu nie t y l ko odniosła szereg t r i umfów 
na w ie l k i ch scenach angie lsk ich, lecz po ­
ślubi ła również lorda Franc isa Hope'a . 

Jako podarunek ś lubny lo rd Francis 
Hope o f ia rowa ł młodej żonie d iament H o -
pe, ten sam, k tó ry przed stu laty s tanowi ł 
jedyne oko b i rmańsk iego bożka, w y k r a ­
dzione przez żołnierza angielskiego i w y 
wiezione w w o r k u z miasta. 

Kap łan i b i rmańscy ogłos i l i wk ró tce z 
wie lką pompą że każdy posiadacz tego d ia 
mentu będzie przeklęty i ścigany przez fa 
ta lny los i to aż do c h w i l i , gdy diament 
Hope wróc i do miejsca, skąd go zabrano. 
Od tej chw i l i wys ta rczy ło posiadać ten 
d iament , ażeby narazić się na lawinę n ie­
szczęść. Spotkało to miss M a y Yohe, a ra ­
czej panią Francis Hope. W k i lka miesię­
cy po urodzinach syn je j umar ł na jakąś 
tajemniczą chorobę. Lady Hope straci ła 
potem ty tu ł , ponieważ rozwód został prze 
p rowadzony na żądanie je j męża. 

Miss Yohe poślubi ła innego Ang l i ka , 
mnie j bogatego niż lo rd Hope, k tó ry jest 
obecnie księciem Newcast le . Ma łżeńs two 
to b y ł o równie nieszczęśliwe jak p ierwsze. 

Obecnie miss Yohe jest żoną kapi tana 
Johna Smutsa, k tó ry nie może zarabiać na 
życie z powodu choroby. 

Tea t r y angielskie nie chcą zaangażo­
wać ak to rk i , k tóra przynosi nieszczęście. 

Pani Smuts p rzyby ła obecnie do Nowego 
Jorku, ażeby domagać się p rzywrócen ia 
je j obywa te l s twa amerykańskiego. Chce 
dostać się na listę bezrobotnych, ażeby o 
t rzymywać zasiłek, k tó ry ochroni ją i jej 
męża od śmierci g łodowe j . Jeśli to okaże 
się n iemożl iwe, pani Smuts przy jmie pra 
cę, najchętniej zajęcie garderobianej w tea 
trze. 

Zdradzone imię uwodziciela 
W r Z N A N I E NA Ł O Ż U ŚftlERCI. 

Przed sądem w Turyn ie odbędzie się 
w najb l iższych dniach arcyc iekawa spra­
wa rozwodowa , na którą czeka w ie lu ludz i , 
mających czas i lub iących się za jmować 
sprawami swoich b l iźn ich , aby mieć temat 
do opowiadania wesołych anegdot. 

Niestety, często rzeczy wesołe mają 
swe źródło w sprawach, dla zainteresowa­
nych bczpoś iednio dość p rzyk rych . Tak 
też jest w niżej op isanym w y p a d k u . Cho­
dzi mianowic ie o to, czy wyznanie jednego 
z ma łżonków, uczynione na rzekomo śmier 
te lnym łożu, może być w razie w y z d r o w i e ­
nia powodem do rozwodu. 

przed paru 
mieszkań-

W Tu ryn ie zdarzyło się 
miesiącami, że żona jednego z 
ców T u r y n u , złożona ciężką chorobą, w y ­
znała swemu mężowi , że dawno już, w pa ­
rę lat po ślubie zdradzi ła go z j ednym ze 
swych zna jomych. Mąż nalegał na nią 
wówczas, by wyzna ła również nazwisko 
uwodzic ie la. Jednak chora by ła w t ym w y ­
padku bardzo dyskretna i po d ług ich proś­
bach powiedz ia ła t y l ko , jalk mu by ło na 
imię. Lekarze by l i wówczas przeświadcze­

ni , że je j choroba jest śmiertelną i wcale 
tego nie ta i l i . 

M i m o ich pewnośc i , w chorobie nastą­
pi ł n ieoczekiwany zwro t na lepsze i w kró t 
k im czasie „śmier te ln ie cho ra " powróc i ła 
do zupełnego zdrowia . 

Wówczas drzemiąca w zdradzonym 
mężu nienawiść znalazła swe ujście, k t ó ­
remu dał wyraz przez wzniesienie skarg i 
rozwodowe j do sądu cywi lnego w Tu ryn ie . 
Mąż w motywach skargi podaje, że by łby 
je j to przewinienie darowa ł , gdyby by ła po 
dała mu nazwisko współprzestępcy. Poda­
je również, że nie może z nią żyć dale j , po 
nieważ ustawiczna męka i domys ły , k tó ry 
„ M a r i o " jest uwodz ic ie lem, czy go ?na czy 
też nic, p rzyp raw ia go o szał. 

Ciekawe, czy sąd turyńsk i orzeknie, że 
wyznan ia uczynione na łożu śmierci są u-
zasadnionym powodem do rozwodu , czy 
też będzie innego zdania. Sprawa ta, jeżel i 
będzie niekorzystną dla małżonk i , będzie 
zapewne g r o ź n y m ' „ m e m e n t o " dla t ych , 
k tórzy zamierzają czynić zwierzenia przed 
spodziewaną śmiercią. 

- 0 ( i 

Ż o ł ą d e k t r a w i k a k a o 
w ciągu 52 minut. 

Człowiek je po to i ty le t y l ko , aby za-
spdkoić g łód . Wsze lk ie odchylenie od tej 
zasady groz i zakłóceniem normalnego funk 
c jonowania organizmu ludzk iego. K iedy i 
jak d ługo jesteśmy syci po spożyciu po ­
szczególnych po t raw, innymi s łowy — jak 
d ługo dane po t rawy przebywają i w żo ­
łądku . 

Na własnym fachcie naokoło świata. 

" - & . „ . = . - i , - ; . ; - : : . 

Trzej żeglarze toruńscy, bracia Edmund,Leonard 1 Feliks Rupińscy wyjeżdżają w 
podróż naokoło świata na jachcie własnej konstrukcji. Jacht o wymiarach 10 mtr dłu­
gości, 3.40 mtr. szerokości i 2.40 mtr. wysokości, wyposażony jest w żagiel o po­
wierzchni 65 mtr kw. W sobotę żeglarze opuszczają Toruń, udają się do Gdyni, 
gdzie przejdą 3-tygodniowy kurs nawigacyjny, po czym bezpośrednio udadzą się 
w podróż naokoło świata następującym szlakiem: Gdynia, Belgia, Casablanca, 
stamtąd przez wyspy Azorskie i Bermudy do Stanów Zjednoczonych, następnie do 
Brazylii , po czym przez kanał Panamski do Tokio na Olimpiadę. Po zakończeniu 
igrzysk udadzą się w drogę powrotną do Gdyni . Cała podróż obliczona jest na trzy 
lata. Zdjęcie przedstawia ;acht „Polonia", na którym żeglarze toruńscy wyruszają 

w podróż. 

Zagadnien iem t ym zajęła się nauka i 
doszła do następująmych w n i o s k ó w : K a ­
wa pozostaje w żołądku 32,5 minut , her­
bata 32,7, mldko 41,3, a kakao 52,7, chleb 
b ia ły 30,5 minut , razowy 43,5 minut , a bu ł ­
ka nawet 49,1 minut , co t łumaczy się t ym , 
że powierzchn ia wyp ieczone j skóry w s to­
sunku do ośrodka jest p roporc jona ln ie 
większa, niż przy chlebie b i a ł ym . M iękko 
go towane ja jko pozostaje w żołądku 70,6 
minut , gotowane na twa rdo 75,5, a smażo­
ne 68 minut . Groch w hufcach t raw i żo łą­
dek przez 56,3 minut , a groch tar ty 51,3. 
Ciężkie monachi jsk ie p i w o zapełnia żo łą­
dek przez 47 minut . 

P O D S Ł U C H A N E 
W Ł O S Y . 

— O d k ą d znasz tę cudną mała b l o n ­
dynkę? 

— T ę cudną małą znam już rok, ale 
jako b londynkę znam ją dopiero od trzech 
dn i . 

T R A G E D I A . 

— Panie sędzio, a co pan zakopuje u 
siebie w ogrodzie? 

— Mo jego kanarka. 
— A ja myś la łem, że to mój kot, k tó ry 

mi zginął . 
— N o tak, is totn ie, bo mój kanarek już 

jest tam w t ym kocie. 

K O M P L E M E N T . 

— Pani mi p rzypomina k w i a t -
— Jaki? 
— Zasuszony. 

Concordia MERREL 

Jacqueline 
i mi łość 
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VI I . 

Rozmowa z Duanem wp raw i ł a Jacąueline w dener­
wu jący stan niepewności i wą tp l iwośc i . Przypar ł ją do 
muru . Zarzuci ł nieszczerość. Istotnie, jeżeli nie si l i ła się, 
żeby o nim myśleć źle, to w każdym razie nie starała się 
myśleć życz l iw ie . 

Przyznała się do tego przed sobą i by ło je j po p i o -
stu w s t y d . Z miejsca powzię ła do niego niechęć i urazę 
i potem już tak zostało, bo nie zastanawiała się nad swy­
mi uczuciami. Dobrze powiedzia ł . Nie p róbowała o nim 
myśleć życz l iw ie . 

A le jak tu myśleć o nim dobrze, k iedy ją schwytał 
w pułapkę? Jak tu nie mieć do niego urazy? A jednak.. . 
coś się zaczynało dziać w je j sercu, coś czego nie rozu­
miała. Męczy ła się po całych dniach. Pragnęła z nim je ­
szcze pomówić , dojść do jakiegoś porozumienia. W y ­
świet l ić zagadkę. A le przez następne dni Duana prawie 
nie by ło w domu. A przychodz i ł , to taki zmęczony, taki 
ponury, taki mruk l iwy . . . 

Któregoś dnia rano, załatwiając sprawunk i na Boi.d 
Street, Jacąueline przystanęła na krawędź: chodnika, że­
by przejść na drugą stronę. W t e m tuż koło niej zatrzy­
mało się ogromne auto Duana. 

— O ! zabawne — spotkanie! — powiedz ia ła , zmie­
szana tą niespodzianką. Duan o tworzy ł d rzw iczk i . 

— W s i a d a j ! 
Zawahała się, ale posłuchała. Maszyna ruszyła. 

— Jadę na śniadanie. Chcesz mi towarzyszyć? — 
spytał Duan. 

Jacąuel ine wahała się. W o l a ł a b y się wykręc ić , ale nie 
miała w pogo tow iu żadnej w y m ó w k i . 

— Dlaczego n ie .do domu? — podsunęła. 
— Nie mam czasu. 
— No , dobrze... M o g ę ci towarzyszyć — zgodzi ła się, 

czując, że wykręcanie się by łoby dz iec iństwem. 

Zaw ióz ł ją do „L i zbony " , - gdzie miał stały s to l ik . T r a ­
f i l i na w ie l k i ruch. Przedsionek by ł zat łoczony. Jacąuel i ­
ne t łumi ła uśmiech, widząc jak mąż bezceremonialnie to ­
ruje dla niej przejście wśród roześmianej, hałaśl iwej 
c iżby. Szła za n im ubawiona. Parę osób uk łon i ło im się. 
Jacąueline przystanęła, żeby zamienić z k imś parę s łów. 

Nagle ktoś inny zastąpił je j drogę. Usłyszała znajo­
my głos, w k tó rym wesołe zawsze brzmienie st łumi ł w tej 
chw i l i akcent zdz iw ien ia : 

— Jackie! T o t y ! . . 
Podniosła oczy. 
Wa l te r Be l l ! Wrażenie by ło wstrząsające. Krew ude­

rzyła je j do twarzy . On zauważył to i przypisa ł zmiesza­
n iu i radości z powodu spotkania z n im. Pomyśla ł , że nie 
zapomniała o nim, że nadal jest zakochana. Baw i ł d ługo 
w podróży i jeszcze nie wiedzia ł , źe Jacąueline wyszła 
za mąż. M ia ł k łopo ty : k ry ł się przed wierzyc ie lami , 
szturmował c ie rp l iwych k rewnych o pożyczki . . N ic d z i ­
wnego, że starzy znajomi wywie t rze l i mu z pamięci . 

A le słaba, zaślepiona matka poratowała go w tara­
patach i hul ta j w róc i ł do dawnego życia. By ł go tów dać 
poznać narzeczonej, że jeżel i ty lko sobie tego życzy, to 
mogą wrócić do dawnych serdecznych stosunków. Nie 

wą tp i ł , że się zgodzi . B y ł na to zbyt p różny , zbyt prze­
konany o swo im osobistym uroku. W i d o k ślicznego ru­
mieńca Jacąueline dodał mu śmiałości . Momenta ln ie na­
stawi ł się na „ m i ł o ś ć " . , 4 

— Ach jakże się cieszę, że cię widzę. Cudnie w y ­
glądasz, uroczo — szepnął p ieszczot l iwie, po swojemu. 

Niesłychana czelność młodzieńca podziałała na Jacąueli 
l ine orzeźwiająco. Czy mu się zdaje, że porzuc iwszy ją , 
może zaczynać na nowo? 

Z oczu je j strzel i ły twarde b łysk i . 
— O ! jak się pan miewa? Nie w idz ie l iśmy się kopę 

lat... Pociągnęła męża za rękaw. — Henryk. . . Pan zna 
mego męża, doktora Duana? 

W a l t e r dosłownie zbaraniał. T e g o się nie spodzie­
wa ł . 

— Coooo?.. A ! w i t am dok tora ! Nie, państwo się do­
p rawdy pośpieszyl i . 

Jacąueline uśmiechnęła się s łodko. 

— Dziś wszystko się odbywa w szybkim tempie. 
Duch czasu... M i l o mi było pana zobaczyć. Do widzenia. 

I odeszła za mężem do sali jada lne j . 

Bel l zajął stol ik niedaleko od n ich. Jacąueline, czu­
jąc na sobie jego wzrok , grała dalej swoją rolę. Z oży­
wieniem rozmawiała z Duanem. By ła mu wdzięczna, źe 
podjął grę i odpowiada ł ochoczo, ale przypuszczała, źe 
dał się zwieść je j uprzejmości . T o nieporozumienie ( rwa­
ło niedługo. Raptem doktór wypa l i ł po swojemu obce­
sowo: 

— Przydałem ci się dla załatwienia porachunku ze 
starym wie lb ic ie lem, co? 

4 K t u i nac/e l i v |-iar>e:i*ek P. "bst . Udh i t n w drukarn i Jana Stypułkowtkicgo, 
w Łodzi, Ż w i r k i 2. 

W y d a w c a Jan S l ypu ikowskL 
Za redakcje, odpowiada Roman Furmańaki 
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Niedawno po jawi ła się interesująca I 
pożyteczna broszura dr. Tadeusza B o k a p-
t. „ O stanie narządów krążenia u młodzie­
ży szkolnej" . G ł ó w n y m tematem jest 
wp ł yw używania a lkoholu i n iko tyny na te 
narządy, przy czym mater ia ł , zebrany przez 
autora, zasługuje na baczną uwagę . 

Z tablic opracowanych przez dra Boka 
widać, jak wyraźnie pod względem używa­
nia alkoholu i ty ton iu młodzież naśladuje 
osoby starsze. Badając stan używalnośc i al 
koholu dr. B o k rozbi ł mater ia ł badany na 
t r z y g rupy : nie p i jących wca le , p i jących 
rzadko i p i jących stale. T ę samą metodę 
zastosował badacz do używan ia n iko tyny . 

Używan ie a lkoholu jest znacznie w y ż ­
sze u chłopców niż u dziewcząt , — przy 
tym u ch łopców przeważa picie w ó d k i , u 
dziewcząt zaś pic ie w ina , m iodu i p iwa . U 
siedmioletnich już ch łopców w i d z i m y 19,0 
proc. p i jących przy sposobności , u dz iew­
cząt rubryka ta w idn ie je dopiero od 9-go 
roku życia, przy czym wysokość cyfr jest 
znacznie niższa: 9,0 proc. U ch łopców picie 
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stałe lub częste zaczyna się w 9-ym roku źy 
cia (1,3 p r o c ) , u dziewcząt w 11-ym roku 
(1 ,0 p r o c ) , 18-Ietnich ch łopców abstynen­
tów mamy wed ług naszych obl iczeń — 44,0 
p r o c , a 18-letnich abstynentek mamy — 
60,0 proc. 

Używan ie napo jów a lkoho lowych w p ł y 
w a bewzględnie na ten stan serca naszej 
młodzieży, j ak i się w ostatnich czasach w 
szkołach spotyka. Na jw ięce j obaw w z b u -
dzo rubryka „ p i j e często" stale wzrasta ją­
ca od 16-go roku życia. Jest to oczywiste 
naśladowanie na łogów widz ianych dokoła 
u pokolenia starszego. Zazwycza j młodzież 
zwłaszcza szkół powszechnych pi je najczęś 
ciej wódkę w b r e w wo l i i wb rew ostrzeże­
niom nauczyciel i , ale za to najczęściej za 
zgoda i aprobatą swoich rodziców. 

Młodzież starsza szkół średnich t łuma­
czy najczęściej swoje postępowanie k o ­
niecznością używania alkoholu w okresie 
intensywniejszych wys i ł ków, związanych z 
pracą umys łową, a czasem i f izyczną. N a j ­
częstszą jednak przyczyną są tak zwane 
okazje koleżeńskie i rodzinne. 

Znamienny i pocieszający jest fakt , 
iż abstynencja świadoma 

obejmuje około 70 proc młodzieży szkół 
ro ln iczych (młodzież starsza), W ś r ó d m ło ­
dzieży szkół rzemieślniczych i p rzemys ło­
w y c h również jest stosunkowo sporo absty 
nentów, bo około 56 proc. 

Co do ty ton iu — używalność jest znacz 
nie wyższa u chłopców, niż u dziewcząt . 
P r z y t ym u dz iewcząt używanie ty ton iu za­
czyna się późn ie j , niż wś ród młodzieży mę 
sk ie j . Gdy wś ród ch łopców już 3,2 proc. 
8- letnich próbuje przy sposobności zacią­

gnąć się dymem, u dziewcząt czynią to do ­
piero 11-letnie i w stopniu znacznie niż­
szym. Gdy wśród 14- letn ich ch łopców już 
30 i pół proc. rzadko lub przy sposobności , 
to ty lko 7,5 proc. młodzieży żeńskiej w tym 
samym wieku czyni to samo. Znacznie waż 
niejszą jest sprawa palenia stałego. 40 proc 
ch łopców w wieku 18-tu lat pa l i stale lub 
często, podczas gdy w t y m okresie życia 
ty lko 10 p r o c dziewcząt oddaje się nało­
g o w i . Palenie ty ton iu przez młodzież mę­
ską zwłaszcza powyże j 15- tu lat jest znacz 
nie częstsze, niż picie napo jów w y s k o k o ­
w y c h . 

N i e może ulegać w ą t p l i w o ś c i , że pale­
nie ty ton iu odg rywa w et io log i i młodz ieży, 
zwłaszcza męskie j , niepośrednią rolę szko­
dnika w stosunku do narządu krążenia. 
Bodźcem do rozpoczęcia palenia jest na j ­
częściej zły przyk ład , czasem chęć ukojenia 
bó lu , pragnienie uspokojenia ne rwów i t. d . 
K i l kak ro tne palenie rych ło przechodzi w 
nałóg , k tórego nie zwalczy już presja ani 
•w domu ani w szkole. 

Równ ież nadmiar pracy umys łowe j i w y 
czerpanie przyczynić się mogą do palenia 
zwłaszcza nadmiernego, gdyż palenie pa ­
pierosów ma wymagać pobud l iwość i per­
cepcję ne rwową, wyczerpaną pracą. I n g e ­
rencja lekarza b y w a tu bardzo pożyteczna, 
w każdym razie lekarz bada jący starszego 
ucznia, skarżącego się na silne bóle w oko­
l icy serca, w kończynie górne j l ewe j , na 
skurcze (np. w ł ydce ) , nie mów iąc o zabu­
rzeniach w układzie oddechowym i pokar ­
m o w y m , pamiętać musi zawsze o moż l i ­
wośc i uszkodzenia tych narządów przez pa 
lenie t y ton iu . 
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NIEZNANY PIONIER 
•KS polskief idei kolonialnej. 

Nieznaną p o s t a c ą wś ród p ion ierów Wszakże do tego czasu — pomyś lmy o 
polsk ie j idei' kolonia lnej jest P iot r A leksan- t y m z westchnieniem — świa t zamorsk i 
der Wereszczyńsk i . Właśn ie Powstanie nie by ł jak dziś „zatkamy". A rch ipe lag 
Styczn iowe Upadło. Poczęła się gromadna{"wysp Oceanii-na póbroc od Australii, leżał 
emigracja z kra ju . Wereszczyński rzuca; odłogiem. Po Nową Gwineę nie sięgnęło je 

'szcze żadne państwo. T a m więc zaprojek­
tował Wereszczyński stworzenie niezależ­
nej kolonii polskiej. Czy to co dziwnego? 
Wszakże Polacy zdobywali Napoleonowi 
San Domingo i Hait i , czemuż by więc sa­
rni nie mieli posiadać jakiejś wyspy? 

Nic spotkał się jednak autor tego zamy­
słu z poparciem w kraju. Polemizował z 
nim gorliwie pisarz, Karol Libelt. W p r a w ­
dzie zainteresowali się jego ideą W . Czar­
torysk i i emigranci polscy w. Ameryce jak 
H. Ka łusowsk i i J. Horain, ale projekt mi ­
nął — bez skutku. M i m o to, Wereszczyń­
ski do końca życia kruszył za n im kopie. 
A pisał wiele rozpraw na ten temat pod 
pseudonimem Korczak. Umiera jąc w 1897 
roku , pozostawi ł on Akademi i Umie ję tnoś­
ci w testamencie sumę 10.000 rub l i i b i ­
bl iotekę war tośc i około 40.000 f ranków, 
jako dCDOzyt do czasu, k iedy pro jek t ko lo ­
ni i polsk ie j zacznie się real izować. 

Dr E. EH KER T 
c » « r » » r wsm«rye«s.«> • • k * P B * 
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Ubezpieczenia społeczne o świadczeniach 
długoterminowych (ubezpieczenia emerytal­
ne pracowników umysłowych, ubezpieczenie 
emerytalne robotników, ubezpjeczenie od 
wypadków i chorób zawodowych) zobowią- ; 
zane są odkładać część swych dochodów na 
utworzenie rezerw, przeznaczonych na za­
gwarantowanie przyszłych świadczeń d l a ' 
osób, objętych ubezpieczeniem. Działalność 
bieżąca tych ubezpieczeń perwiązana jest z 
przewidywaniem przyszłości, z przygo towa­
niem sie do sprostania tvm ciężarom pienięż 
nym, które obciążą instytucje ubezpieczenio­
we, gdy kiedyś obecni czynni, młodzi i pełni 
sił ubezpieczeni pracownicy z jawia się przed 
cikiertkiem kasowym, by podjąć należne im 
świadczenie, zapewnić im mające niezbędne 
środki utrzymania w czasie, gdy już nie b ę ­
dą w możności zarobkować. Zebrane rezer­
w y instytucje ubezpieczeń społecznych loku­
ją za oprocentowaniem w rozmaity spnsób, 
np. nabywając papiery wartościowe, udziela 
iąc pożyczek hipotecznych, budując hib kupu 
jąc domy mieszkalne. 

W roku 1934 lokaty ubezpieczeń społecz­
nych o świadczeniach długoterminowych, w y 
nosiły razem 575 mi l ionów złotych, z czego 
na ubezpieczenie emerytalne robotników 
przypadało 42 mil ionów złotych, na ubezpie 
czenie emerytalne pracowników umysłowych 
455 mi l ionów złotych, a na ubezpieczenie od 
wypadków i chorób zawodowych 78 mi l io ­
nów zł. W ciągu roku 1935 lokaty, a tym sa­
m y m i rezerwy tych ubezpieczeń społecz­
nych powiększyły się. — Ubezpieczenie cnie 
rytalnc robotnicze w roku tvm wypłaci ło t y ­
tułem świadczeń 14 mi l ionów zł., odłożyło 
zaś na zabezpieczenie świadczeń przvszych 
w formie nowych lokat 55 mi l ionów złotych. 
Świadczenia ubezpieczenia emerytalnego pra 
cowników umysłowych wynosi ły w tym roku 
35 mil ionów zł., a nowe lokaty 62 mi l ionów 
złotych. 

Odmienna sytuacja istniała w ubezpiecze­
niu qd wypadków i chorób zawodowych. 
Świadczenia tego ubezpieczenia wynosi ły w 
roku 1935 42 ni i l icnów zł., a nowe lokaty ty l 
ko osiemset tysięcy zł. W roku 1936 lokaty 
nadal wzrastały, przy wzroście równoczes­
nym wypłaconych świadczeń. Ubezpieczenie 
emerytalne robotn ików wvdało na świadcze­
nia w r. 1936 20 mi l ionów zł. odkładając 
równocześnie w formie nowych lokat 28 m i ­
l ionów zł. Odnośne cyfry w ubezpieczeniu 
emerytalnym pracowników umysłowych w y 
nosiły: świadczenia 42 mi l ionów złotych, no 
we lokaty 91 mi l ionów zł., zaś w ubezpiecze­
niu od wypadków i chorób zawodowych: 
świadczenia 47 mil ionów złotych, nowe l o ­
katy 2 mil iony złotych. 

Wskutek dokonania nowych lokat w latach 1933 
{ 1936 (dane za rok 1937 nic sa jeszcze znane) port­
fel lnk:it ubezpieczeń społecznych o świadczeniach 
dlugoterminowytfa, scalonych pod zarządem Zakła. 
du Ubezpieczeń Społcczayh, wzrósł dość poważnie, 
mianowicie z kwoty 575 milionów złotych w 1934 r., 
na kwotę 691 milionów złotych w roku 1933 | na 
kwotę. 817 milionów złotych w roku 1936. Z lokat 
łych przypada nu lokaty ubezpieczenia emerytalnego 
robotników 125 milionów złotych, na lokaty ubez­
pieczenia eniervlalne((o pracowników umysłowych 
610 milionów złotych i na lokaty ubezpieczenia od 
wypadków i chorób zawodowych 82 milionów zło-
tych. 

I'bezpieczenie od wypadków i chorób zawodo­
wych, wypłacając stosunkowo bardzo wysokie sumy 
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na świadczenia, nie je»t w itanje większych k w o t 
odkkdać na lokaty. Pozostałe ubezpieczenia długo­
terminowe, zwłaszcza ubezpieczenie emerytalne ro. 
botników, jako ubezpieczenia stosunkowo młode, 
nie rozwinęły jeszcze w pełni swej działalności 
świadczeniowej i dlatego znaczna cześć środków 
odkładaj) na utworzenie rezerw na okres, kiedy tu* 
my wypłacanych świadrzeń wzrosną. Jełeli weźmie 
sie pod uwagę, ie przeciętna dochodowość lokat 
ubezpieczenia od wypadków wynosiła w roku 1935 
5.3 procent, a w roku 1936 — 4.95 procent, łatwo 
obliczyć, że ubezpieczenie to część dochodów t o-
procentowania lokat obracało w latach 1935 i 1936 
na pokrycie bieżących wydatków, względnie na 
stworzenie bieżącej rezerwy kasowej (gotówka dy­
spozycyjna). Mianowicie do-hody z lokat, ob l iczo­
ne według przeciętnego oprocentowania lokat wy. 
nosiły w tym ubezpieczeniu w roku 1935 przeszło 
4 miliony złotych, podczas gdy slan lokat tego u-
bezpieczenia wzrósł w roku tym tylko o około 800 
tysięcy złotych. W roku 1936 dochody z lokat w y 
nosiły około 4 miliony złotych, gdy tymczasem atan 
lokat tego ubezpieczenia wzrósł w ciągu roku 1936 
tylko o około 2 miliony złotych. Świadczy to • 
tym, że ubezpieczenie od wypadków i chorób zs-
wodoMtycli znajduje tię w takiej sytuacji f i n i n a o -
wej, że część bieżęcych swych potrzeb pokrywa • 
dochodów od lokat. 

Pozostałe ubezpieczenia długoterminowe, t r a l o . 
ne w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych w całości 
mogą kapitalizować dochody, uzyskiwane od lokat. 
Kiedyś jednak i dla tych ubezpieczeń istnienie od* 
powiednio wielkiego i odpowiednio dochodowege 
portfelu lokacyjnego stanę się źródłem, ? którego 
będzie można czerpać dochody na pokrycie części ta 
wydatków, bez potrzeby uciekania ai( do ograni* 
czania wydatków, a więc przede wszystkim świad­
czeń, należnych ubezpieczonym, lub do podwyższa­
nia składek. 

Lokaty spełniaj;} nader ważne zadanie w ubez­
pieczeniach społecznych: pozwalają one z dochodów 
od lokat pokrywać wydatki ubezpieczenia, przekra­
czające dopływ gotówki ze składek ubezpieczenia, 
wych. Z takim wzrostem wydatków wskutek przy­
rostu uprawnionych do rent i nabywania przez nich 
w miarę lat przebytych w ubezpieczeniu, coraz wiek 
szych uprawnień, w każdym społecznym ubezpiecze­
niu długoterminowym prędzej c*y później, należy 
liczyć się. Odpowiednie lokaty stwarzają pewność, 
że w momencie tym instytucja ubezpieczeniowa nie 
będzie musiuła podwyższać składek ubezpieezenio. 
wych lub obniżać świadczeń. 

Obok funkcyj gwarancyjno - ubezpieczeniowych, 
lokaty ubezpierzeń społecznych spełniają poważne 
funkcje społeczno - gospodarcze. — Fakty te sę prze 
de wszystkim bardzo poważnym źródłem kredytu 
długoterminowego, przeważnie pośredniego, pole-
gajgrrgo na plasowaniu w lokatach ubezpieezenio. 
wych papierów wartościowych. Dolej tpełniajg lo­
katy rolę źródła stosunkowo taniego kredytu h i ­
potecznego, tudzież przyczyniają, tię do rozwoju 
budownictwa mirszkaniowego w większych ośrod­
kach skupienia ubezpieczonych. 

W roku 1936 z ogólnej sumy lokat nbezpierzeń 
społeznyrh długolerminowy-h, scalonych w Zakła. 
dzie Ubezpieczeń Społecznych w kwocie 817 milio­
nów złotych, przypadało na lokaty w papierach war. 
tośriowyrh 427 milionów złotych, na lokaty terml* 
nowe w instytucjach finansowych — 169 milionów, 
złotych, na lokaty w nieruchomościach — 128 milio. 
nów złotych | na lokaty w pożyczkach hlpoteca* 
nych — 93 milionów złotych. 

W I E L K I BAZAR zajęcy, baranków. Ja! o z d - j j -
nych. sękaczy. mazurk i , baby i wszelk ie w y r o ­
by cukiern icze po cenach fab rycznych . F a b r y m 
czekolady „ P a l e r m o " w l . Karo l Lehman, Łódź . 
ul . G ł ó w n a 49. 

B r M e d . 

H. R O Z A N E R 
skórnych Bpecjal l ł ta chorób weneryemyoh, 

1 seksualnych. 

N a r u t o w i c z a 9, f r . I l p i ę t r o 
Tel 128.98 przyjmuje od 9 - 1 1 od 6 - 9 9 wlera. 

D o k t a S r $ © Ł O W J 2 | C ! i r K 
c h o r W « a e r y c x « e i • k ó r o e 

P I O T R K O W S K A 99. 
I _ 3 1 0.1 5 — 9 wleci 

w niedziele 1 swieta od 9 - U W lecznicy Prywatnej 
(Piotrkowska 88) od 6 - 8 wlecz. 

Y C 

ZGIERSKA 11 , t e l 1 1 6 - 3 3 

" • r c y i m u i a l e k a r z e w e w s z y s t k i c h s p e c f a l n o i c l a c h 
p Q j j f l ^ ' o e n t ^ o n t o a b m e t i i z y k a l n e j T e r a p i i . 

" O A 3 i # . C z y n n a u d 9 r a n o d o 8 w i e c z ó r 

PIĘKNA, t r w a ł a ondulację w y k o n y w a zak!ad 
f r yz je r sk i T. BOROWSKI, Ki l ińsk iego 164. C«-
ny niskie. 

Lecznica 
d la Psów 

lek. wet. M . K. Reicha 
G d a ń s k a 1 1 7 

( r o f Zamenhofa ) lei. 175-77. 
STRZYŻENIE paów. 

O N D U L A C J A t r w a ł a komp le t 5 zł z g w a r a n ­
c ją , g rube na tu ra lne loczk i i szerokie fa le . 
„ Józe f " , N a w r o t 54a, t e l . 191-85. 

Ś L U B N E buk ie t y z powodu 
kwiatów e legancko i t an io , 
n r 14G. 

nadmie rne j i lości 
Nap ió rkowsk iego 

O N D U L A C J A t r w a ł a , komp le t 5 zł z g w a r a n ­
cją, grube l oczk i , H r a b i o w s k a 16. O t t on . 

ŚiWiinÓWKt .oraz 
WO E KOLONIA 

poleca hurtowo FABRYKA PERFUM 
H a g o G i i i i e l Łódź wólczańska 117. 

JASNOWIDZ Wittllns — to Twój synonim szczę­
ścia!!! We wszystkich sprawach: loterii, kradzieży, 
choroby, zdobycia miłości, zakopanych skarbów — 
zwróć się odwrotnie, podaj datę urodzenia — je . 
den złoty na porto. Bezpłatnych seansów nie wy­
konuję. Adresować) Jasnowidz Witllins, Kraków, 
Urzędnicza 42/3. 

P r z e w o d n i k p o k ą p i e l i s k a c h 
m o r s k i c h i W y b r z e ż a 

Związek Uzdrowisk Polskich, wykonując 
chwałę swojej Ktpnisji Morsk ie j , przy w y d a ­
tnej pomocy Wydzia łu Turys tyk i Minister­
stwa Komunikacj i , wydaje w dużym nak ła­
dzie i lustrowany przewodnik po kąpieliskach 
morskich naszego wybrzeża. Przewodnik, 
poprzedzany artykułem znanego balneologa, 
doc. dr A. Sabatow«l'<icRO, o właściwościach 
leczniczych morza, powietrza morskiego i 
słońca, będzie zawierał pożyteczne informa­
cje o warunkach pobytu w poszczególnych 
miejscowościach, wymieni pensjonaty, ceny 
pokojów i utrzymania, atrakcje miejscowe i 
wycieczki , informacje o komunikacj i i tp. 
Załączona do przewodnika mapka szeniatycz 
na Wybrzeża, u łatwi orientowanie się w roz 
mieszczeniu geograficznym wymienionych 
w Przewodniku miejscowości. Potrzeba ta ­
kiego przewodnika dawno dała się odczu­
wać, jest to więc swego rodzaju praca p io ­
nierska Związku. 

Plakat artystyczny i wie lobarwny, 7. na­
pisami również w językach cbcych, będzie 
apelował do szerokiej publiczności w kra ju 
i zagranicą, zachęcając do odwiedzania ką ­
pielisk morskich Wybrzeża. 

Dzięki więc inic jatywie Związku Uzdro­
wisk Polskich, nasze Wybrzeże doczeka się 
nareszcie propagandy w szerszym zakresie. 

Obydwa wydawn ic twa ukażą się w koń ­
cu kwietnia rb. 

Plakat w wykonaniu prof. Tadeusza Gro­
nowskiego. 

| S d n 1 

w Kopenhadze 
od dn. 4 do 10 ma'a zł. 1 9 0 — 

do HELSINEK 
od 18 do 21 rzerA-ca o i zł 9 0 . -

Na fiord} Norwegii 
,d 17 do 27 lipca od 326 -

do Kopenhagi 
od 21 do 24 lipca od zł 8 4 . -

J i B taili" 
od 1 do 8 sierpnia od xl. 2 6 0 . -

Z a p i s y i i n f o r m a c j e : 

Wagons - Lits/Cook 
Ł ó d ź , P I O T R K O W S K A 6 8 

t e l e f o n 1 7 0 - 7 0 . 

HIGIENA 
TO ZDROWIE 

Wielu higienistów twierdzi, ta jedyni* 
m e c h a n i c z n i e wykonane opakowania 
oroszków daj* gwarancję, całkowitej higieny 

M a s z y n o w o — beat d o t y k u r ą k 
vylronane proszki „Mlgreno-Nervosln" — 

i K O G U T K I E M G Ą S E C K I E G O 
foowe opakowanie) d a j ą . t q g w a r a n c i * ) , 
<)bają,c o własne zdrowie, żądajcie proszków 
s K O G U T K I E M G Ą S E C K I E G O tylko 
» m e c h a n i c z n i e w y k o n a n y c h TOREB-
ACH. gdyz dzięki temu unikniecie nsra-
ula zdrowia na przykre niespodzianki. 

Junackie Hufce Pracy 
uzyskały prawo 

wydawania Swadectw szkolnych. 
Ministerstwo W . R. i O. P. okólnikiem z 

25 marca 1938 r. zezwoli ło cddziałom junac­
kich Hufców Pracy na wydawanie św ia­
dectw z (kończenia obowiązkowej nauki w 
zakresie 4 klas szkoły powszechnej tym j u ­
nakom, którzy ukończyl i z wynik iem pomyśl 
nym obowiązkowe dokształcanie w Junac­
kich Hufcach Pracy. 

Ministerstwo stawia jedynie warunek, aby 
inspektoraty szkolne mogły wizytow&ć do-
kszlałeanie^junackie oraz" aby przedstawiciel 
władzy szkolnej uczestniczył 

w i zy tow i 
przedsU 
w komisj i na 

czynne będz ie" jak 
zwykie 6ez żadnej przerwy całą dobę. Wez-

uskuteczniać telefonicznie 
Nr. 102-40. 

egzaminie końcowym. 
Odtąd Komenda Główna J. H. P. w p r o ­

wadza nową nazwę w dokształcania! młcdzle 
ży junackie j : „Początkowa szkoła junacka". 

Z Pogotowia Czerwonego Krzyża* 
W czasie św ią t Wielkanocnych Pogoło 

wie Wypadkowe PCK 
zwykle bez żad 
wania należy 

102-40. 
Centralna Stacja Wypadkowa (Instytut 

urazowy ul Piotrkowska 190), również 
czynna będzie w okresie świątecznym bez 
przerwy w pełnym zakresie. 

Przychodnia urazowa uskuteczniać bę­
dzie wszelkie zabiegi i operacie w nagłych 
wypadkach o każdej perze. Zagład Roentge­
na wykonywać będzie zdjęcia i prześwietle­
nia w wy .ndkach nagłych cała dobę. 

Również ośrodek transfuzji k rw i czynnv 
będzie bez zmian. Oddział przewozu chorych 
uskuteczniać będzie jedynie przewozy pilne 
na zlecenia lekarzy. 

T e l e f o n u 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-61* 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Przygotowania Rzymu do przyjęcia Hit lera. Z polskich wykopalisk 

w Egipcie 

Budowa nowego dworca kolejowego koło Rzymu, gdzie Mussolini powita Hitlera 
| (Zdjęcie z lotu ptaka) . 

Wizyta min. llrycha w Belgradzie 

W Belgradzie bawi minister komunikacji płk. Juliusz Ulrych, który przybył do stoli­
cy Jugosławii, celem złożenia rewizyty min. dr. Spaho, w związku z niedawną wizytą ju 
gosłowiańskiego ministra komunikacji w Polsce. Na zdjęciu: min. Ulrych podczas 

wizyty u premiera i ministra spraw zagranicznych Jugosławii Stojadłnowicza. 

Propaganda spadochroniarstwa wśród młodzieży 

Na zdjęciu woskowy model szkieletu zna­
leziony w zwaliskach starożytnego Idfu 
(Edfu) w Egipcie przez polską ekspedycję 

wykopaliskową. 

Król Jerzy VI na poligonie* 

Na zdjęciu młodzi spadochroniarze koneccy przy pracy. Odtąd skoki z wieży spado­
chronowej w Końskich będą się odbywały na własnych spadochronach, wyprodu-

,., j§fitt:*£"T kowanych przez młodzież. 

Ile zjada człowiek w ciągu 65 laf życia? 

Zajścia w Tunisie 

W Tunisie doszło do krwawych zajść. Wojsku dopiero przy użyciu tanków udało się 
przywrócić porządek. Na zdjęciu: T r a m w a j przewrócony przez demonstrantów. 

W Y P A D E K HA T O R I I . 

Król Jerzy i królowa Elżbieta słuchają wy­
jaśnień kaprala przy pokazie miotacza 

granatów. 

Wiosna nadchodzi...— 

Mały człowieczek, siedzący przy stole u dołu rysunku ma „potworny" żołądek. 
W cią^ni swych 65 lat życia zjadł 700 kg ryb ( I ) , wypi ł 8000 litrów mleka ( I I ) , zjadł 
35.000' ja j ( I I I ) , 12.000 kg chleba ( IV , 5000 kg mięsa ( V ) , 4000 kg owoców ( V I ) , 

6000 kg ziemniaków ( V I I ) 

W Szwajcarii już zakwitły jabłonie. 

Pomoc Zimowa — 
to nakaz chwili 

Pomoc Zimowa — 
to obowiązek 

każdego obywatelal 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowr 

Na zdjęciu wspaniały okaz skalnego orła, upolowanego w Zaorlu w pow. Rawickim. 
Rozpiętość skrzydeł tego olbrzyma powietrznego wynosi 2.30 mtr. 

Pierwszy zjazd 

tor 
W Końskich cdbyl się pierw­
szy zjazd historyczny peo-
wiaków b. obwodu Końskie, 
który postawił sobie za za­
danie wypełnienie rozkazu 
Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, aby legioniści i peowia-
cy spisali swoją historię 
gdyż inaczej może ulec w y ­
paczeniu. Na zjazd przybyło 
około 500 b. peowiaków zc 
wszystkich stron Polski. Po 
wysłaniu repesz hołdowni­
czych i wysłuchaniu refera­
tu ideowego, wybrano h i ­
storyczne komisje lokalne 
i obwodowe, które mają ze­

brane materiały historyczne 
zgrupować i wydać w spe­
cjalnej księdze pamiątkowej. 
Materiał obejmuje bogatą 
przeszłość P. O. W . piątego 
obwodu, którego pierwsze 
początki organizacyjne da­
tują się z r. 1915. Na zdję­
ciu: b. peowiacy b. obwodu 
K o ń s k i e z historycznym 
sztandarem w drodze na na­

bożeństwa 

Fotografowi udało się pochwycić na kliszy moment, kiedy na torze automobilowym 
w Mutley (Stany Zjednoczone) kierowca Orenduff wylatuje na krzywiżnie z jezdni 
na trybuny. Jedenaście osób odniosło ciężkie rany. Orenduff wyszedł bez szwanku. 

„Królewski ptak" w Zaorlu, 

R e p r e z e n t 

mLm 
Najmi lszy 

PARYŻ, 1( 
lony, rząd ta 
specjalnych o 
ców, zwolnio: 
zwane oddzia 
iace nazwy: 
„oddział szt 
„ b r ygada prz 
s ionar i i " j „b 

Koszary w 
mianowane n; 
r ° ' a Marxa" 

05 
p A R Y Ż , lf i 

m a " e s o POSUŃ 
w a r s k l c h w r 
c y Hiszpanów 
«jun francusk 
oświadczyli •> 
sobnione w ' « 
wojska gen. 
b y , y w dniu 
?!« w odległo 
U r * « c l na g r 

BURGOS, 
^ . V » | 
inc js^owoic ł 
Jorje. 

KONCHN 

RZYM, 16 
PRZEZ wysiali 
• U BITWY NA 
"Jcicclc B a n 
c ja szosy w 
c ' a tego mlai 
<Ja i Valino. 
5 e straże pr; 
•rzęży, dono 
" e cofają SIĘ 
znaczne siły 
s a na odcinki 
DZIAŁÓW legie 
POPRZEDZIŁO K 
'"cprzyjaciels 
^atakowane 
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